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i 
' ,,Poznawanie ludzi na ~ 

: ' podstawie tego, jak my- ~ 
konują powierzone im ~ 
zadania, jak pracują dla § 
Partii i jak pracują nad ~ 
sobą, poznanie człowie- ~ 
ka na podstawie jego sto- ~ 

~ . sunku do zadań społecz- g 

ORGAN ~WK i ŁK· POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
nych, które wysuwa w § 
danym okresie sytuacja ~ 
i polityka Partii, na pod- ~ 
stawie jego stosunku do ~ 
ludzi i wymagań, jakie ~ 
on sam stawia sobie w ~ 
wykonaniu tych zadań - ~ 
otometodajed9nie nieza- ~ 
wodna i bolszewicka. To~ 
znaczy, że ludzi trzeba ~ 

______ ,... .................... __..,............__~----------------~-------------------
SRODA, 14CZERWCA1950 ROKU Nr 162 ( 1442) 

Rada. Na·jwyższa ZSRR poznawać i oceniać nie na podstawie przelo~nych z ni· ~ 
mi .zetknięć, lecz na podstawie systematyczn~go obser- ~ 

;====.· wowania ich wzrostu w toku pracy, ich wielokrotnego ~ -wśród żywiołowy'(:~h owacji na cześć sprawdzania." . TOW. BOLESŁA\V BIERUT ~ 
c 

• ( l przemówienia wygłoszonego na IV Plenum KC PZPR.) ~ 

ll'IELKIEGO STALINA tlłUUlllJfllllll111UfUU111ł1łllłlU111„Utll1UlłłłlllUIUllUłłlllllłlfłlllllłlllłlłłllUłltłltlllllłlllllllłłUlllllHlllUłllłłlttlłlUIU 

Ila zakończenie akcji podpisowej 
17 bm. uroczyste zebranie 

Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju rozpocz~ła historyczną sesj~ na KreDlło 
* • ;x 

W zamieszczonym na łamach ,,Pra 
wdy" artykule wstępnym pt. '„Rada 
Nujwyisza kraju socjalizmu" czytamy 
rn. in: 

W DNIU Wilzora.iszym nastąpiło 
na Kremlu otwarcie pierw­

srej sesji, wybranej w powszech· 
nym głosowaniu 12 marca 1950 r., 
Rady NaJWYiszej ZSRR. 

Podczas wYborów do Rady Naj­
wyższej naród radziecki jedn~­
myślnie zaaprobował mądrą poli­
tykę partii bolszewickiej, dał wy­
raz miłości i oddaniu dla wielkiego 
Wodza i Nauczyciela, Tował"'..ty.sza 
STALINA. 
Wybrańcy narodu radzieckiego, 

deputowani do najwyższego orga­
nu władzy państwowej, zebrali się 
na pierwszej sesji Rad~· Najwyź· 
szeJ ZSRR; rozp-0częła się ona w 
atmosferze olbrzymiego entuzjaz­
mu patriotycznego, w warunkach 

' wspaniałych zwycięstw, odniesło· 
nycb przez nasz kraj, ·kroczą.cy 
niezachwianie drogą budownictwa 
komunistycmego. 

W wygł~onym fi.a zebraniu wy 
borczym w dniu 9 Iutero 1946 r. 
bistorycmym przemówieniu, To-

. w~sz Stalin wytyczYł przed Par 
tią Komunistyamą, przed całym 
narodem radzieckim program wal· 
ki o zbudowanie komunizmu w na 
azym kra,ju. 

Czerpiąc natchnienie z wskazań 
wielkiego Stalina, masy praeuJące 
naszego kra.jo, pod kierowni­
ctwem partii bolszewickiej, wal­
czą- ofiarnie o wykonanie z nad· 
wyżką planów państwowych. 

Osiągnięte na wszystkich odcln­
kaeh budownictwa. gospodar~ego 
i kulturalnfC'o sukcesy na.pa.wa.ją 
serca patriotów radllJieckich dumą 
ze swej socjalistycznej oJczYznY, 
budzą w nich uczucia miłości 1 od­
dania dła parlii LENINA • STA· 
LINA. Uczucia te stanowią. źródło 
twórczej energii i optymizmu, ceeh 
charakterystycznych dla naszego 
narodu, narodu - zwYcięzcy, naro­
du - twórcy. 

Na.ród radziecki szczyci się SwY· 
mi wybrańca.mi. deputowanymi do 
Rady Naj~eJ ZSRR. W dniu 
wczorajszym przedstawiciele 
wszystkich spoojalności, wszel-
kich roozajów pracy zebrały się 
w salach wielkiego pałacu krem-
10~1Skiego. Obeik nowatorów pro­
dukcJi przemysłowej i rolniczej, 
obok twórców nowych metod pra­
cy, za&adają, nowatorzy nauki, 
WYbitni przedstawiciele świata li· 
tera tiiry i mtllkf. 

Historia ludzkości nie zna do· 
skonalszych form prawdziwej lu­
dowej socjalistycznej demokracji ł 
sUa demokratyzmu radzieckif'go 
tkwi w jego głębokim, gruntow­
nym i wszechstronnym charakte­
ne ludowym, w źYWej więzi !ą­
czącej rady z wielomilionowymi 
masami pracującymi., w rozwoJu 
samodzielnej twórczości mas na 
polu państwowości. 
Miłujące pokój narody na całej 

kull ziemskiej słosznie upałroją 
w demokracji radzieckiej, w po­
tężnYDJ mocarstwie radzieckim, 
niezłomną ostoję pokoju i przyja~­
ni między narodami. Zwi141A!k Ra· 
dziieckl wytrwale dąży do zacho­
wania pokoju ze wszystkimi pań­
stwa.ml, bezustannie 'walczy o po• 
kój przeciwko podżegaczom wojen 
D:fAl· Mądra leninowsko • stali­
uow.ska polityka zap-a.niczna, kon­
sekwentna i Ulecydowana walka, 
iktórą toczy ZSRR o pokój i wsp<1ł­
pracę między narodami, za.skarbiła 
naszemu k.raJowt sympatię i po­
parcie setek milionów ludzi we 
wszystkich krajach. 

POD KJEROWNICTWE~I TO· 
WARZYSZA STALlNA ZWIĄZEK 
RADZIECKI STANOWI AWAN· 
GARDĘ MAS PRACUJĄCYCH 

WSZYSTKICH KRAJÓW W ICH 
WALCE O TRWAŁY POKÓJ, DE­
MOKRAC.JE J SOC.lALl.'7 .M 

MOSKWA, (PAP) - W poniedziałek o godz. 5 po południu 
:rozpO<':Zęła się w wielkiej sali pałacu kremlowskiego I sesja Rady . 
Związku Rady Najwyższej ZSRR. 

Na sali obecni byli przy"Wódcy partii bolszewickiej i rządu 
radzieckiego - wicepremier Mołotow, sekretarz KC WKP(b) 
Malenkow, wicepremierzy Beria, Woroszyłow, Mikojan, przewod­
niczący Prezydium Rady Najwyższej Szwernik. W loży dyploma­
tycznej zajęli miejsca członkowie korpusu dyplomatycznego, 
pr~dstawiciele wszystkich krajów demokracji ludowej, w tej licz­
bie charge d'affoires Rzeczypospolitej Polskiej, Zambrowicz. 

Otwarcia sesji dokonał jeden z 
najstarszych deputowanych p:.-ezy­
dent Akademii Nauk Ukraińskiej 
SRR - Pallad·in. W przemówieniu 
swym Palladin podkreślił niezwyl<ły 
entuzjazm :i jednomyślność, jaką na 
ród radziecki przejawił, wybfera.iąc 
deputowanych do Rady Naj;,vyższe.j 
w dni.u 12 marca rb. 

.Mówca wska'lał na olbrzymie 1>uk 
cesy, osiągnięte przez narody Zwląz 
ku Radzieckiego, realizujące p-Od kie 
rownictwem partii bolszewickiej, 
pod przewodem wielkiego STALINA 
5-Iatkę powojenną. 
fMówił on o roekw:icie gosp':ldarkl 

i kultury ZSRR i o konsekwentnej 
i niestrudzonej ~alce, jaką zw:ązek 
Rad!Liecki prowad~ na· czele całego 
śwlatowego obozu demokratycznego 
o trwały pokój. 

Sukcesy osiągn;i.ę>te ptzez tnflSy pra 
cujące Zw:iąr.i:ku Radzieckfogo w dzie 
dz.inie odbudowy i dalszego t0zwoju 

gospodarki narodowej - oświadczył 
Palladin - dowodzą wymownie wyż 
szości systemu socjalistycznego nad 
systemem kapitalistycznym. 

Wszyscy uczciwi ludzie widzą, 
jak niezwyciężoną siłę st:inowi 
moralno - polityczna jedność spo­
łeczeństwa socjalistycznego, bra­
terska przyjaźń narodów państwa 
radzieckiego i wzrastający z każ­
dym dniem patriotyzm radziecki. 

Narody 1>rzekonują się coraz bar­
d11iej, że jedna tylko droga prowadzi 
do wolności i szczęścia., do pokoju na 
całym świecie. Jest to droga socja­
lizmu. 

Nasza ojczyzna socjalistyczna stoi 
na czele pot.ęinego, międ-zynarodowe 
ga obozu pokoju, demokracji i socja­
lizmu. Obóz 'ten z każdym dniem co 
raz bardzie! ro.śnie i krzepnie, ogar 
niaj:\(l setki milionów ludzi i kroczy 
naprzód Po niezawodne.j, sprawdzo­
nej pnez historię drodze. 

cy moskiewsldej rady delegatów lu 
au pracującego deputowany Jasnow. 

z kolei, 1igodnie 7l wnioskami wnie 
sfonymi przez pose;crzególne g!"apy de 
putowanych, na 11:astępców pmewodm 
mącego Rady . wybrani zootaH sekre 
tarz KC KP(b)U deputowany Kiri· 
C2enko, wicepremier mądu RFSRR, 
deputowana Zujewa, sekretarz KC 
KP(b) .Litwy deputowany Snieczkus 
oraz deputowany Uzbeckiej SRR -
Nijażow. 

Po uchwaleniu regulaminu 0brad 
Bada jednomyślnie zatwierdziła na­
stępujący pomądek dzienny ae3ji: 

1 wybór komisji 
mandatowej 2 wybór stałych komisji Ra­
dy 

3 zat\\<ierdzenie dekretów Pre­
rzydium Rady Najwyżs?.ej 

ZSRR, wydanych w okresie mię­
dzy sesjami 4 wybór Prezydium R3dy Naj-

wyższej ZSRR 

5 utworzenie rządu, to jest Ra 
dy !\'Ii.nistrów ZSRR 6 zatwierdzenie budżetu pai't-
stwowego na rok bieżacy 

oraz sprawozdania z \vykonania 
budżetu zeszloroce.nego. 

Po wyboi-ee komisji mandatowej 
oraz 3 stałych komisji: komis5i w11io 
sków ustawodawczych, bud~etowej i 
spraw eagranicmych poniedz!alko­
'"e posiedzenie Rady Związku zcsta­
ło rzamknięte. 

WARSZAW A (PAP) - We wszystkich województwach odbyły się 
imponujące manifestacje na zakończenie akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim w skali wojewódzkiej. 

Komitet Wylronawczy Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju wraz 
z organizacjami masowymi organizuje na dzień n bm. wielką krajową 
manifestację, związaną z zakońcieniem akcji podpisowej w Polsce. M:i­
ni~esta~ja. '~!1. odbędzie si~ .w s~li. Rady Państwa ~ wezmą '' niej udział 
naJwyb1tme)s1 przedstaw1c1ele swrnta pracy, nauJci, kultury i sztuki z ca­
łej Polski. 

N a tym uroczystym zebraniu złożone będą sprawoUlania z przebiegn 
akcji podpisowej .„,- Polsce oraz złoi one będą n·eldunki delegacji z każde­
go województwa. 

Zn.powiedź tej uroczystości wywofa.la wielkie , zainteresowanie we 
wszystkich sferach społeczeństwa, o czym świadczy liczny napływ osób 
do Pol<lkiego Kon~itetu Obrońców Pokoju, starających się o karty wstępu 
na tę uroczystość. 

Chlebem, solą i pieśniami 
witają ehłopów polskieh 

holchoźnicq IJkrainą 
lUOSKWA. - Uczestnicy wyciecz\ rolną i hodowlaną, został przez cofa 

ki chłopów polskich, przebywający jące się hordy hitlerowskie ~niszczo'.­
w obwodzie kijowskim. zwiedzili 11 ny \ V sposób' barbarzyński, 
1:2erwca kołchoz im. 1 Maja w rejo- Jednak dzięki w.spólnej, wytęża­
nie perejasławskim. Chłopów pol- n.ej pracy i pomocy Władzy radz:iec­
skich przyjęto w tym kołch~e iz. o- kie.i - kołchoz im. 1 Maja dźwignął 
gr!)lllną serdecznością, powitano ich się z ruin, odbudował i osiągnął zna 
pieśniami, spotkano chlebem i solą. ce.ne sukcesy w dziedzinie uprawy 
Zwiedzając ten kołchoz - chłopi roli i hodowli bydła. Obecnie koł­

polscy raz jeszcze przekonali się, co choz posiada około 300 sztuk bydła 
da je wspólna, s.olidarna i of.i arna rogatego, 130 koni, 338 świń, ponad 
praca. · 2.200 sztuk drobiu. Ę:ołcho:t.nicy uizy 
KołahClfl jm, 1 Maja, który przed skują pre:eciętnie 25 ·kwintali ~boża 1' 

wojną wyróżniał się ~"YSoką kulturą hektara, Tow. Jan Izydorczyk 
odznaczony orderem 

„Sztandar Pract' 

Akademik Palladin wskazał na 
kraje demokracji ludowej: Polskę, 
Czechosłowację, Bułgarię, Rumuni~. 
Węgry i Albanię, które w ślad za 
Związkiem Radzieckim wkroczyły1 na drogę budowy socjmmu. Pod­
kreślił on epokowe znacze!lie u.wy­
cięstwa Judu chińskiego 1 donio.,łe 
dla pokoju i postępu ,znaczenie utwo 
l"Leriia Niemieckiej Republiki Dem-0 
krabem.ej. 

Rząd _ NRD zatwierdził deklarację 
WARSZAWA (PAP) - W zwil}z· 

ku z 50 :rocznica urodzin i 33-Jeciem 
pracy politycznej i społecznej wybit· 
nego działacza robotniczego tow. am 
basadora Jooa Izydorczyka - człon· 
ka KC PZPR, szefa misji dyplomaty­
cznej R. P. w Nfomieekiej Republiee 
Demokratycznej - Prezydent Rze­
czypospolitej vr umaniu zasług, poło 
żonych w rewolucyjnym ruchu robot 
niczym i w pracy nad budowl! Pól· 
ski Ludowej - nadał tow. Janowi 
Izydorczykowi order „Szta.ndar Pra· 
ey" 1 klasy. 

Twórcą i organizatorem wszyst­
kich naszych ZwYcięstw jest Wielki 
Stalin - oświadczył wśród niemil­
knących oklasków Pa.lladin. - Imię 
Stałina na naszym sztandarze - to 
gwarancja. zwYcięstwa potężnego ru 
rhu obrońców pokoju. 

o wytyczeniu granicy pokoju na Odrze i Nysie 
Wymiana pism między premierem Grotewohlem i premierem Cyrankiewiczem 

WARSZAWA (PAP) - Prezesi tycznej <»:az podkreśla, że utrwalą 
Rady Ministrów Niemieckiej Republi one przyj:lzn:} współpracę między 
ki Demokratycznej, Otto Grotewohl, obu narodami i wzmocnią obóz pako 
wystosował pimno do prezesa Rady ju. W z:..kończeniu swojego Hs~u pre 
Ministrów - tow. Józefa Cyrankii~ mier Cyrankiewicz ctaie wyraz uzna-
wicza z zawiadomieniem, że rząd Nie · 

niu dla postawy i·ządu Niemieckiej 
Republiki Demokratyeznej, w związ 
ku z jego pełnym zrozumieniem dQ· 
niosłości <lekln.raeji i układów Z&' 

wartych drua 6 czerwca 1950 r. 

Na proPO'Zycję grupy deputowa­
nych przewodni<YLącym Rady Zv.-:iąz 
ku Rady Najwyższej ZSRR wybrany 
rz.ostał jednomyślnie prrzewodniczą-

„Nie chcę dłużej służyć 
d . . " po zegQczom wo1ennym„. 

Korespondent Reutera w Berlinie 
prosi Niemiecką Republikę Demokratyczną o schronienie 

mieckiej Republiki Demokratycmej 
na posiedzeniu w dniu 8 czerwca 1950 
r. :zatwierdził deklarację w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej nie 
naruszalnej granicy przyjaźni i po-­
koju na Odrze i Nysie Łużyckiej oraz 
układy zawarte dnia 6 czerwea 1950 
r. pomiędzy rzą$lem polskim a delega 
cją rządową Niemieckiej Rel)ubliki 
Demokratycznej. 

Premier Grotewohl podla:eśla do· 
niosłość układów i deklaracji, ktfo:e 
utrwalają przyjazną współpracę n8il'Q 
du polskiego i niemieckiego i wzmo­
cnią światowy obóz pokoju. Za owo­
cną pracę w przyg()towa!lliu tego 

Młodzież CSR manił estuje swą wierność 
dla obozu pokoiu socjalizmu· 

PRAGA (PAP) - Na zakończenie przewodniczący Zwią~h-u Młodzi~y 
pierwszego zjazdu Związku Młodzie- - Hejzlar. 
ży Czechoslowackiej odbył się wielki Mówcy podkreślili, że zjazd Związ 
wiec, na którym przemawiali: pre.- ku Młodzieży Czeehosłowaekiej był 
mier rządu czechosłowackiego - Za potężną m:mifcstacją wierności mło· 
potocky, wicepremier i minister dzieży wobec obozu pokoju i socja· 
spraw zagranicznych - Siroky oraz lizmu, jak rórrnież wyrazem bezgn­

BERLIN {PAP) - Kierownik ber 
lińskiego oddziału Agencji Reutera 
John Peet oświadczył w poniedziałek 
na konferencji prasowej w dep:irta­
mencie informacji Niemiech"iej Repu­
bliki Demokntycz;nej, że zrywa z 
centralą londyńską, gdyż nie chce 
dłużej służyć anglo - amerykańsl.."im 
podiegaczom wojennym. 

i zwolennik po!;:oju nie mogę dłu 
źej kroczyć tą drogą". 

Peet podkreślił, że powziął swą de 
c~1zję po głębokim namyśle. Ostatn:m 
faktem, 1."tór'J zaważył na jego decy­
zji były „kłamliwe i podżegające do 
wojny doniesienia prasy zachodniej o 
wspaniałej manifestacji pokojowej 
młodzieiy niemieckiej w Berlinie". 

dzieła współpracy premier Grotewohl w· lk . B 1· . 
i wszyscy członkowie rządu Niemie- le I wiec w er lnie 
ckiej Republiki Demolcratycznej \vy­
ra~ają podziękowanie premier<nvi Gy 
rankiewiczowi oraz rządowi polskie 

nicznego oddania i mil!ości młodych 

Czechów i Sfowaków wobec ?:wiązku 
Radzieckiego oraz wodza i nauczycie· 
la młodzieży i wszystkich ludzi pra­
cy - JóZEFA STALINA. 

W obecności przei;zło 100 dzienni· 
k&1·zy niemieckich i zagrauicz.nych 
John Peet stwierdził m. in.: 

Peet zakomunikował również, że 
zwróeił się do rządu Niemieckiej Re­
publiki Demala-atycznej z prośbą o 
udzielenie mu azylu. 

mu. 
W odpowiedzi na powy~zo pismo 

premie1· Cyrankiewicz ·wystosował 
list do premiera Grotewohla, w któ­
rym ·wyraża zadowolenie z zat,vier­
dzenia deklaracji i układów przez 
rząd Niemieckiej Re:;mbliki Demokra 

Nasza ankieta jubileuszowa 

„Jako dziennikarz zachodni 
stałem się automatycznie narzę­
d;mem kontrolowanej prze:i Ame 
rykanów machiny wojennej. Ja. 
ko patriota angielski, demokrat.a 

Depesza ZG ZMP ·w odpowiedzi zgłaszajqcym pytania 
do brygady młodzieiowei Ogłoszenie ,,jubileuszowej" ankiety „Głosu" wzbudziło 

wielkie zainteresowanie wśród naszych Czytelników. kop. „Bolesław Chrobry" - Już wczoraj otrzymaliśmy szereg zapytań, dotyczących sci-
wARszAwA (PAP)._ Pr~ydium ślejszego określenia warunków ankiety. I tak np. dla czytelni-

ZG 2'JMP wysłało do brygady mło- ka, ob. Antoniego Majkowskiego nie jest jasne, czy do wypo-
dzieżowej "- kopalni „BOLESŁAW wiedzi należy dołączyć jeden kupon uczestnictwa w ankiecie, 
CHROBRY", na ręce kierownika bry czy też wszystkie, które będą zamieszczane co dzień, do dnia 
gsdy ob. Mieczysława Kowalskiego, 25 bm. Oczywiście, że wystarczy jeden dowolny kupon jako za-
z okazji wykonania roC'Zllego planu łącznik do wypowiedzi, która zawierać może dowolną ilość stron 
wydobycia w dniu 7 bm., depeszę • 
gratuilacyjną. w której czytamy m. czy kartek rękopisu, lub maszynopisu. 
in.: Zapytywano nas również o termin nadsył:mia wypowiedzi. 
„Wykonując roczny plan wydoby Otóż wypov.riedzi można nadsyłać już od dnia ogłoszenia an-

cia węgla w dniu '1 czerwca br. od- kiety, bez oczekiwania na jej zakończenie. 
nieśliście ZwYcięstwo na waszym 6d· Co do nagród - bo i o tę sprawę się w reda.kej\ informo-
einku walki o pokój i socjalizm. za-1 wano - ilość ich jest znaczna i wystarczy do premiowania 
daliście nowy eios wrOJ'om nasq.ej lu wszystkich krytycznych i twórczych wypowiedzi. 
dowej ~~Z'1ZDY'' ~~~~~~------~ .... ------~-----------------...._,------~ 

przeciwko prześladowaniu 

bojowników o pokój w USA 
BERLIN <PAP). - W Berlinie 

odbył się w niedzielę potęi.ny wiec na 
znak protestu przeciwko prześlado· 
waniu bojowników o pokój w Sta­
nach Zjednoczonych. 

Do zebranych przemówili m. in. 
przewodniczący Wolnych Niemiec· 
kich Związków Zawodowych Wielkie 
go Bei:lina - Adolf Deter, wiceprze 
wodnicząea Najwyższego Sądru H:e­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
- Hilda Weniamin, sekretaiv. b2rliń 
skiej organizacji Niemdeckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności Ernst Hof· 
man, znany pisarz Arnold Zweig i 
dyrektor Urzędu Informacji Niemiec 
kiej Republiki Demoki-atycznej 
Gerhard Eisler. 

Uczestnicy wieeu uchwalili rezolu· 
cję, wyrażającą stanowczy protest 
przeciwko prześladowaniom 

0

bojowni· 
ków o pokój w Stanach Zjednoczo­
nych i domagającą się natychmiasto 
wego zwolnienia z więzienia 11 przy 
wódców amerykańskiei partii komu· 
niaf;ycznej. 

Po wiecu odbyła się wielka mani­
festacja, w której wzięli udział nic 
tylko ~łonkowie Związku Młodzieży 
Czechosłowackiej, lecz także lic2ma 
delegacje stołecznych zakładów pra· 
cy, 

Kupon uczestnictwa 
w ankiecie 

„Głosu Robotniczego" 
p. t. 

„Co chciałbym 
widzieć na łamach 

naszej gazety?" 

Imię i nazwisko ........... „ ....... . 

Miejsce pracg „ •• „ ••• ....• „ •........... „ 

......... . . .... .. . . . •. „ .•..... ••.•. „ ••.•... „„„.„„ .. „.„„ ... 
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RO_ZSZERZAC i POGŁĘBIAC RUCH 
„New York Times" plsze, że minister Acheson nie ustaje 

w próbach stworrienia ww. „wielkiej czwórki." - antyra­
dziecldej. 

Ruch ob~oncow pQko:iu, Qirarniaj:s-
ey cały świat, nabiera coraz większe O h • k • 
"() rozmnch!l i o_oraz dos~ona~zych W r OD Ie p O O• U 
forn\ Organizacyjnych, staJe s1ę ru· a 
chem naprawdę masowym, ogólno· dziennikarze, pisarze, działacze rói· 
n~rl>!'owy~. Wysunięte przed dwQma nych organizacji i ugrupowań, którzy 
:m1es1ęcam1 nn sztokholmskiej sesji podpisali Apel, precyzując tym sil· 
Stałego Komitetu światowego Kon• mym swój stosunek do zagadnień pQ 
gresu Obrońców Pokoju Ż1Jdanie :!O." koju i wojny. Zwracając sie z wezwa 
knzu broni atomQwej, jako narzędzia niem do innych działaczy, ugrupowań 
za~tr.aszitnia i masowej zagłndy lu· i orianizacji, którzy nie podpisali 
dz1,. z1.&danie rozcl1Jgni~ia ścisłej kon jeszcze Apelu Szfokholmekiego, po­
tr!>h nad wykonaniem tego pQstano· mon oni nie tylko sprawie pokpju 
w1enia Qraz żądanie uznania za zbro n11- całym świecie, pomoglJ oni rów· 
d!'iarza wojennego tego rz11du, który nłeż tym działaczom i ugrupowa· 
pierwszy broń te zastosuje, staje sie nłom w sprecyzowaniu swego stosnn 
żą,daniem milionÓ\V ludzi na całym ku do zagadnień walki o pokóJ .• 
i; wiecie. 

nie pokoju przybiera na sile we Fran 
ej! i Włoszech, w Anglii i .w USA, w 
Ameryce Łacińskiej i w Australii. 
Obecnie nawet prasa burżuazyjna 
zmuszona byłll przerwać „!!pisek mil· 
czenia" i przyznać, że o „pokoju mó 
wi sle wazędz'ie". O pokoju zacztł 
mów!ć również 'l'ruman: Alt jak on 
mówi o pokoju? Po p1erwsz~ grozi 
„zastosowaniem bomby atomowej w 
imię pokoju", po wtóre, mówiąc o 
pokoju, prosi jednoczeinilł kongres o 
wyasygnowanie olbrzymich sum na 
uzbrojenie satelitów amerykańskich 
w Europie. 

Obronie pokoju - sprawie, obcho 
dzącej wszystkie narody - poświęcają 
obecnie wszystkie swe siły, całą ener 
gię najbardziej zahartowani i odważ­
ni bojownicy o pokój na całym świe 
cie, jakimi były, są i b~dą partie ko 
munistyczne i robotnicze. Dema<l'ku­
ją one kłamstwa agentów imperiali· 
zmu o fatalnej nieuchronnQŚei woj· 
ny, walczą przeciwko niedoc!enianiu 
niebezpieczeństwa wojny, które pro­
wadzi do demobilizacji obro(\cÓIV po· 
koju i pomaga jedynie agresorom: 
Wykazują one ludom, te siły i;okoju 
znacznie przewyiszajlł siły podżega· 
czy do nowej wojny. Zwarcie i zor­
ganizowanie powstając do walki w 
obronie pokoju, narody udaremnią I 
zbrodnicze plany imperialistów. 

--
"' 

Na odbytej niedawno w Londynie 
plenarnej sesji Biura Stałego Komi· 
tetu podkreślono, że pod Apelem 
Sztokh!>!mskim zebrano już ponRd 
1~~ m1ho~ó:W podp1!!lów. Ludzie nar 
roznorodme;azych poglądów uświa· 
damiają sobie coraz bai•dziej stra­
szliwą groźbę, która zawisła nad 
~wiatem, a jednocześnie dostrzegają 
możliwość zapobieżenia temu niebez· 
pieczeństwu. Apel Sztokholmski pod· 
pisują wybitni działacze społeczni i 
polityczni (Francja - minister fi. 
nansów Petsche, Włochy - b. pre· 
mierzy Vittorio Orlando, Francesco 
Nitti, Meksyk - b. prezydent Laza· 
ro Cardenas i inni), członkowie aka· 
demii nauk, pisarze, duchowni kato· 
liccy i protestanccy oraz przedstawi· 
c!ele innych kościołów, artyści i mi· 
strzowie sportu. Ośrodki kierownicze 
tnkich masowych organizacji między 
narodowych, jak światowa Federa· 
cja Związków Zawodowych, świato· 
wa Federacja Młodzieiy Demokraty· 
cznej, Międzynarodowa Demokratycz 
na Federacja Kobiet, podpisały Apel 
Sztokholmski i wezwały członków 
swych organizacji do udziału w kam 
panii zbierania podpisów. Apel t.en 
JJOparło już Zjednoczenie Wolnych 
Niemieckich Związków Zawodo1Vych, 
Wolna Młodzież Niemiecka i inne 
masowe organizacje. Pod znakiem 
walki o pokój przeszedł Międzynaro 

W Bułgarii, na Węgrzech, w Ru· 
munii, Czechosłowacji, Polsce, w Nie· 
miecklej Republice Demokratyczn~j 
i w wielu innych krajach prawie ca­
ła dorosłti ludno~ć podpisała jui 
Apel Sztokholmski. Akcja zbierama 
podpisów roz,·1ija się w KQreańskiej 
Re1>ublice Ludowej. Naród chiński, 
który wyzwolił się spod jarzma im· 
perialistycznego, z entuzjazmem u· 
czestniczy wraz ze wszystkimi uiła­
jącymi pokój narodami w wielkiej 
bitwie w obronie pokoju. Utworzo~1e 
'': toku tej kampanii tysiące Komite­
tow Obrony Pokoju po zakończe:-:iu 
zbierania podpisów nie tylko nie za· 
przestają swej zas~zytnej działał· 
ności, lecz wręcz przeciwnie, wzma­
gają ~ą. i winny ją wzmóc jeszcze 
bardzte]. 

Maskując się gadaniną o „pokoju", 
trumanowie i churchiłlowie w rzec;i;y 
samej wzanagajQ przygotowania do 
agresywnej wojny. Od bezc11:elnego 
pogw;lłcenia g·ranicy radzieckiej 
przez amerykański samolot wojsko· 
wy „B-29" do histerycznego wrzasku 
reakcyjnej prasy angielskiej w związ 
lrn z przepłynięciem przez kanał La 
Manche radzieckich statków rybac· 
kich, od histerii pewnego ministra 
szwajcarskiego, który wezwał nie­
dawno gospotlynie berneńskie do gro· 
madzenia zapasów żywności na wy­
padek wojny, do potwornej prowoka­
cji rządu brytyjskiego, który opraco· 
wał niedawno plany ewakuacji setek 
tysięcy dzieci z Londynu na prowin· 
cję, pr.zebiega jedna linia - linia 
pod1>ycania histerii wojennej. 

(„O trwały pokój, o demo· I 
krację ludową") 

amerv kańaku 
Rys. B. Jefimow. 

•• Wielka cz.wórka" po .., 

USA tłumią rozwój handlu w Europie 
- stwierdza przedstawiciel ZSRR-Arutunian 

na sesji Europejskiej Komisji Gospodarczei ONZ 

dowy Dzień Dziecka. 
W wielu krajach głośnym echem 

odbiła się deklaracja Międzynarodo· 
wego Czer\tonego Krzyża, nawołuj:i· 
cego do zakazu bomby atomowej. 

Walka w obronie pokoju nie jest 
i nie może być sprawą jakiejś jednej 
tylko partii, organizacji, czy też gra 
py ludności jednego lub kilku kra· 
jów. Jest to sprawa całej postępo­
wej ludzkości, wszystkich ludzi, bez 
różnicy narodowości, płci, sytuacji 
społecznej, przekonań politycznych i 

Kampania zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim podniosła 
świadomość polityczną najszerszych 
mas ludowych, wzbudziła wśród nic.!l 
zainteresowanie wydarzeniami mię· 
dzynarodowymi i włączyła je do bez· 
pośredniej wslki o pokój. W tych 
warunkach było by niewybaczalnym 
błędem osłabiać w jakimkolwiek bądź 
stopniu działalność Komitetów Obro 
ny Pokoju, tym bardziej, ie walka o 
pokój zaostrza się, że wzmożenia 
kampanii zbierania podpisów wyma· 
gają przygotowania do Il Kongresu 
Obrońców Pokoju, który odbędzie się 
w Genui (Włochy) w drugiej poło· 
wie października 1950 r. 

Komitety Obrony Pokoju powołane 
są do informowania zwolenników po 
koju o walce w obr<>nie pokoju nie 
tylko we własnym kraju, lecz rów· 
nież w innych krajach. Komitety O· 
brony Pokoju w walce tej nie po· 
zwolą. sobie na żadną pauzę, na żad· 
nę przerwę, albowiem wymagają te· 
go interesy wszystkich narodów. 

W tych warunkach obowiązek 
wszystkich uczciwych ludzi, którym 
drogi jest pokój oraz przyszłość po­
st{'pu i cywilizacji, polega na tym, 
aby ustokrotnić wysiłki w walce o Jo 
kój, aby wykorzystać' i popierać bo· 
jową inicjatywę mas. 

GENEWA (PAP) - Na sesji Eu· 
ropejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 
toczyła się dyskusja nad sprawozda­
niami poszczególnych komitetów. 

Podczas dyskusji nad sprawozda­
niem komitetu dla wzwoju handlu 
między krajami europejskimi delega­
cja radziecka wystąpiła z propozycją 
podjęcia &rotlków przeciwko dumpin· 
gowi amerykańskiemu na rynka~11 
europejskich oraz przeciwko stosowa 
nej przez USA oraz w niektórych 

trosce o najmłodszych obywateli 

WARSZAWA (PAP). - 1.126 tys. 
dzieci robotników i chłopów sp<>dzi 
w bieżącym rQku wakacje letnie" na 
koloniach, półkolonia~h i obozach 
harcerskich. 

ner spółdzielnie produkcyjne, wzglę·· 
dnie obiekty przemysłu rolnego. 

Dzieci wiejskie w czasie wyciec·lek 
do miast zwiedzą fabryk!, Kopalnie, 
mutzea itp. 

Specjalną uwagę zwrócono na u· 

krajach marshallowskich, 1.najdują­
cych się pod naciskiem USA, - dys 
kryminacji w handlu ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu­
dowej. 

Zarówno dyskryminacja, uprawia­
na przez Stany Zjednoczone wobec 
!:rajów Europy Wschodniej, jak i 
dumping - stwierdził przedstawiciel 
ZSRR, Arutunian - po~arszają sy· 
tuacjc gospodarcz:} Europy Zachod· 
niej. Arutunian zaznaczył, że Niem· 

cy Zachodnie tracą z powodu ogra· 
niczenia obrotów handlowych z Euro 
pą Wschodnią - przeszło 655 miłio· 
nów dolarów rocznie. · 

Omawiafoc propozycje sekrctaria· 
tu Europejskiej Komisji Gospodar­
czej ONZ w sprawie rozszerzenia sto 
sunków handlowych między Euro:1ą 
Wschodni~ a Zachodnią. Arutunian 
oświadczył: 

Związek Hadziecki wita inicjatywę 
sekret n ri:itu. Per,;pektywy rozwoju 
handlu między krajami Europy 
Wschodniej i krajami Europy Za· 
chodniej ulegają poprawie. Komitet 
dla rozwoju handlu ma przed sobą 
poważną przyszłość. 

Reprezentanci USA i Wielkiej Bry 
tanii w krótkich oświadczeniach u3i 
łowali uzasadnić politykę dyS'krymi-· 
nacji w handlu. Delegat Jugosławii w 

powszechnienie sportu i wychowania 
fi1ycznego wśród młodzieży. 

, prz<'mówieniu pełnym inaynuacji pod 
adresem krajów dernokraC'ji bdowej 
ut1iłował odwrbcić uwai.rę od zarzu· 
tów, wysuniętych przeciwko impJria 
listom amcr~·kr.ńskim. 

M. in. wyasygnowano 120 tmiln. zł. 
na zakup sprzętu sportowego dia 
punktów WC1!BSOWYCb, 

Dywersyjne oświadczenie je!Jo spot 
kało się z należytą. odprawą. delegata 
radzieckiego, delegata polskiego i 
przedstawicieli innych krajów demo­
kracji ludowej. 

wyznania- sprawa wszystkich ludzi, Londyńska sesja Biura Stałego Ko 
którzy pragną. pokoju, którzy potę· mitetu w rezolucji swej zwraca ~ię 
pinją wojny, przynoszlłce śinierć i a apelem do tych wszystkich, którzy 
zniszczenie. Wypowiadać się prze· wypowiedzieH się wyraźnie za zaka· 
ciwko zakazowi broni atQmowej mo· zem brO'lli atomowej, „aby ·zmogli 
gą tylko ci, którzy pałaj11 nienawiścią i. połączyli swe wysiłki, aby O'l'gani· 
do ludzi, tylko wrogowie ludzkoi;ei. zowali 1>rzyjacielskie współzawodm· 

Na akcję wczasów letnich dla dZ:e 
ci wyasygnowano w bieżącym ioku 
13 miliardów zł. 'Z fundUS'ZÓW Mlni­
sters,twa Oświaty oraz iz Funduszu 
Akcji Socjalnej poszczególnych pr.zed 
sięblorsiw. Sumy te pozwolą na zna 
crznie lepsze niż w latach ubiegłych 
wyposa,żenle punktów kolonU>.1ych w 

Produkcja energii atomowej we Francji 
pod kontrolą amerykańskich podpalaczy świata · 

Delegat polski dema1kuie 
• dywe.rayine ~y§łqpienie 

delegata titowskiego 
ctwo wszysU<lch obrońców pokoju. 

Apel Sztokholmski p1>stawił przed Przykład takiego współzawodnictwa 
każdym działaczem społecznym i kul daje już demokratyczna młodzież 
turalnym, przed wszystkimi partia· włoska, francuska i niemiecka. 
mi i organizacjami, przed sumieniem I Ob • k · 1 l d ' 
każdego człowieka najdonioślejsze ilY •• roncY. po OJU poprą ape on yn· 
tanie współczesności: w obronie po· s~1e1 sesji Stałego .Komitetu '~. spra 
koju i życia czy też w imię wojny i wie przeprowa~zema. kampann na 
zniszczen1a? Tertium non datur! Od rzecz utworzęma M1ęd~ynarodowego 
tego pytania nie wolno się uchylić, Funduszu ~brony ~ok~JU; 
albowiem odpowiedzi nań domagają W. o~tatntm czasie. swrnto,~y r~ch 
się narody, albowiem odpowiedzi wy obroncow pokoju os11ągnął powazn!: 
mda logika wydarzeń. suk~esy. Pomi'!'o krwawych repres)l 

podzegaczy wo1ennych, walka w obro 

urządzenia mieszkalne, w sprzęt spor GENEWA (PAP). - Ukazujący się 
towy, urrządzenia świetli<:owe, biblio w Paryżu tygodnik „Humanile­
teki itp. Dimanche" omawia pobyt we Francji 

l>. przewodniczącego amervkat'1skiej 
13 tys. punktów wczasów letni..:h komisji cnei·gii atomowej Lilienthala 

dla dzieci i młodzieży - jakie utwo- i stwierdza, że przybył on do Euro· 
rzone b~ą w br. - ro!l.Irlieszczono w py w charakterze „wędrownego am· 
ten sposób, aby umożliwić drz.iec:om basadora" prezydenta Trumana dla 
z mla~t ~o.znanie ż~cia i pra.cy. wsi. spraw e!le1gii atomowej. 
zaś dz1ec1?m wiejsk~m - zycla 1 pra Lilienthal - pisze „Humanite· 
cy robotmków w m.lastach. Ditnanche" - jest takim samym „am 

Drz:ieci ri miast spęd.zą wczasy w I basadorem wędrownym bomby ato­
miejscowościach, w których znajdu- mowej", jak Harrlman - „ambasa­
ją się Państwowe Go$podarstwa Rol dorem wędrownym planu Marshalla", 

Prezydent Wilhelm Pieck i premier Grotewohl 
zwiedzają. w .Berlinie wystawę „Dziecko w Polsce" 

a Jessup „ambasadorem wędrownym 
dla spriiW Dslekiego Wschodu". 

Jak wynika z dokumentów, znajdu­
jących się w naszym posiadaniu -
pisze dalei „Humaniłe-l)imanche'· -
Lilienthal ma zająć sif we Francji 
„całkowitą rcorganlz,1cją„ komisaria­
tu dla spraw energll atomowej - czy 
I~ innymi słowy, całkowitym pod.i;o· 
rządkowaniem produkcji energii ato 
mowej we Francji amerykańskim pod 
żegaczoro wojennym. W taki sam spo 
sób francuski sztab główny został 
podporządkowany generałowi Bra­
dley'owL a gospodarka francuska -
kontroli Harrimańa. 

W tych warunkach - stwierdza w 
zokończeniu tygodnik usunięc:le 
proiesora Jollot-Curle ze stanowi!tka 
wysokiego komisarza dla spraw ener 
gii atomowej nabiera specjalnego 
znaczenia. 

Delegat pr.lski zaznac~ył, że wzo· 
rent współpracy międzynaroc!owej, 
opartej na rnsadzie równości i posza. 
nowania suwerenności - je!lt wspól· 
praca gospodarcza między ZSRR a 
krajami demokracji ludowej. 

W dalszym ciągu swego p1·zemó­
wienia dr Suchy wystąpił przeciwko 
dywersyjnemu przemówieniu delega# 
ia titowskiego, Mówca stwierdza: 
Klika titow~ka świa®mie sabotowa­
ła układy ze Związkiem Radzieckh.1 
i bajami demokracji ludowej. Tych 
faktów nie zmienią żadne kłamEw„ 
oszczer3twa, wygłaszane pnez dele· 
gata titows1dego, który jest marione 
tką. delegacji amerykańskiej. 

Rzeczą najważniejszą w rozwijają 
cej się obecnie kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sesji Sztok­
holmskiej jest to właśnie, że każdy 
robotnik, cltłop, rzemieślnik, wszyst· 
kie parlamenty i ugrupowania parła 
mentarne, akademie nauk i ich od· 
działy, kierownicze ośrodki związków 
zawodowych, zrzeszeń pisarzy, dzia.· 
łaczy kultury i innych organizacji 
społecznych - wszyscy członkowie 
tych ośrodków kierowniczych, którzy 
uczciwie dąź11r do umocnienia pokoju, 
winni złożyć swe podpisy pod Ape· 
Iem Sztokholmskim. Ci zaś, którzy 
odmawiają pOO.pisania tego wezwania 
do pokoju i bezpieczeństwa narodów, 
niechaj publicznie, otwarcie wytłu· 
n1aczą, dlaczego odmawiaj!} podpisa· 
nia tego najważniejszego dokumentu 
współczesności. 

BERLIN (PAP). - W dniu 12 hm. 
w reprezentacyjnej Sali Kolumnowej 
gmachu lt"Lądu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej w Berlinie, ude· 
kłJrowanej barwami polskimi i de­
mokratycznych Niemiec - nastąpilo 
otwarcie wystawy pod nazwą .,Dz.'.ec 
ko w Polsce" 

s:kład Niemieckiej Republllki Demo- n'iósł wielkie znacrz.enle, jakie dla 
kratycznej 20 tys., a rz Zacbmlnlch dzieła tego mieć będzie rzbliżeme mię 
Niemieo tylko 2 tysiące. drzy młodzieżą obu krajów. 

G<leie jest reszta polskich drzieci, Uroczystość zakończona została wy 
dla jakich to ciemnych poWodt•w od stępem chóru młodzieży szkolnej, 
powi~aJne czynniki na qazhoclzie który wykonał s.zereg pieśni mlod7.le 
uniemożliwiają powrót 1ch do Pó!· żowych, po C'lym zaproszeni goicie z 
ski? - pyta premier Grotewohl. pre2ydentem Pieckiem na czele, o-

Klasa robotnicza Austrii 
jest jednolita w swym dążeniu do pokoju 

Publiczne przedyskutowanie, w 
obliczu wszystkich narodów, żądania 
zakazu broni atomowej przyczyni się 
do umocnienia pokoju na całym świe 
cie, ujawni znikomą garstkę itnperia· 
Jistycznych ludożerców i ich pachoł' 
ków, którzy przygotowują nową, 
krwawą rzeź. 

Dyskusja ta.ka rozwija się 1uz w 
szeregu krajów. We Francji obrońcy 
pokoju, którzy wezwali do podpisa· 
nia Apelu Stałego Komitetu wielu 
działaczy politycznych, tocz!ł publicz 
ną dyskusję, z tymi, którzy odmawia 
ją podpisania Apelu. W innych znQ· 
wu krajach obrońcy pokoju domaga· 
ją się złożenia publicznej deklaracji 
od tych, którzy odrzucają Apel Sztok 
holmski. 

Publiczne przedyskutowanie zagad 
nień obrony pokoju nie tylko ujawni 
tych, którzy przygotmvują .wojnę, 
lecz przyczyni się również do roz· 
wiania wielu uprzedzeń i błędnych 
poglądów wśród uczciwych ludzi, otu· 
manionych propagandą imperialisty­
cznych podżegaczy wojennych. Dzię· 
ki temu obóz pokoju stanie się jesz· 
cze bardziej zwarty i zorganizowa· 
ny, a narody przekonają się naocznie, 
że podżegacze do nowej wojny st.i· 
nowią jedynie znikomą garstkę awan 
turników, którą wspólnym wysiłkiem 
narodów można i należy okiełznać. 

Pod tym wz~lędem doniosłą rolę 
moira odeirrać działacze polityczni, 

Na otwarcie pNybyli: prezydent 
NRD - Wilhelm Ple~, premier Ot· 
to Grotewohl, wicepremier Nuscbke, 
ministrowie, członkowie korpusu dy 
plomatycznego oraz Uczni przedsta­
wiciele społecrzeństwa. 

Wśród oklasków całej sali ;.iremler prowadzani przez C'Lłonków Towa­
Grotewohl llak011C'Lyl prllemów;enfo, r;ystwa Niemiecko - Polskiego -
wyrażając życzenie, aby stosunkj rt zwiedzili sale wy!tawowe, przyglą­
ludową, demokratyC'Lną Polską za· dając się z zainteresowaniem wysta­
cieśniły się jak najbard'Ziej 1 pod- I w'.ionym eksponatom. 

WIEDEŃ (PAP). - 11 czerwca br. I polskiego Leona Kruczkowskiego, ml 
austriacki kongres obrońców poko1u nlstra zdwwia Republiki Czechosło· 
kontynuował swe obrady. Uczestnic.y wackiej - księdza Plojhara, ptzetl. 
kongresu przyjęli gorącą owacją stawicicla obro1i.ców pokoju w Nie­
przybyłych na kongres obro11.ców po- mieckiej REpublice Demokratyczne.i­
koju - Jeana Laffilte'a, radzieckiego prof. Hawemanna i pozostałe delega­
pisarza Anatola Sofronowa, pisarza cje zagraniczne. 

W c.zasie poramiego posied;:cnia 
kongresu na salę przybyły c:z.fery 
młodzieżowe sztól.fety poko111, które 
przekazały kongresowi formularze 
Apelu Sztokholmskiego z podpisdr.1i 
mieszkańców prowincji austr!ackich. 

Zebranych powitał sekretarz gene­
ra~ny Niemiecko - Polskiego 'l.'owa· 
mystwa - Karl Wloch, po c.zym za· 
brał głos premier Grotewohl. 

Spekulanci i lapown icy w rządzie de Gasperiego 
Przypomirnając w swoim pnzemó­

wieniu barbarzyńskie posu:iięcia hi 
tlerowców, które w rezultacie przy­
niosły straszliwe spustoszenia wśród 

Przywódcy włoskiej partii chrześcijańsko - demokratycznej 

oskarżeni o złodziejstwa i nadużycia 
najmłodszego pokolenia polsltiego w RZYM (PAP). - Włoska opinia 
latach wojny, premier Grote·nohl vry publlc:tna oburzona jest skandalem 
rrjenił fakt p1:2ymusowego wysłan'.a kQrupcyjnym, kompromitującym po· 
200 tysi(:cy drLieci polskich na rob(}ty ważnie frakcję parlamentarną partii 
do Niemiec. Z Uczby tej zaledwie 22 chrześcijańsko • demokrątycznej o­
tysiące d.zieci powróciło do o:~zy2ny raz jej przedstawicieli w i:ządzle. 
- powiedział Grotewohl. - W tym, Przewodniczący Związku b. Kom· 
co jest bard.zo charakterystycme -\ batantów, chrześcijańsko - demokra· 
ii obszarów wchodzących obec:!1:~ w t:vcu.ny poseł Ettore Viola, oskarżył o 

W 6 rocznicę bestialskiego czynu 
hitlerowców w Oradour sur Glane 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do- Tillon oświadczył m. in.: „Spraw· 
noszą, że w szóstą rocznicę bestial- C'j zbrodni w Oradour nie zostali 
skiego wymordowania przez hifie· ukarani, dlatego, że bronią ich do­
rowców mieszkańców miasteczka tychczas imperialiści amerykańscy. 
Oradour sur Glane na placu przed Obecny rząd francuslti zamierza od­
kościołem, w którym SS-owcy spalili dać nasz przemysł i nasz kraj pod 
kobiety i dzieci, odbyła . się wielka rozkazy tych, którzy odpowiedzialni 
manifestacja ludowa z udziałem ty· sa za masakrę niewinnych kobiet I 
sięcy osób przybyłych z całej Francji. d ·. . 0 . d d 1 Na manifestacji przemawiali: depu-1 zieca w •a our. Zbro n arze ci po· 
towany Tillon, Paul Eluard ora7. l'.!2!011 trzebnł s~ imperialistom am ery kań· 
kowie rodtin of!sr1 skim do nr1.vaotowanła nowel aaresfl. 

korupcję minlstra poczt, telegrafów jako prezes Włoskiego Towarzystwa 
1 telefonów - Giuseppe Spattaro i I Radiowego za to, że będą-0 ministrem 
s2ercg posłów . chrześcijańsko - de- wystarał się 0 subsydia rz~'lwe w 
mokratyr'nych. Skandal roopocząl wysokości 400 milionów lirów dla te 
sie jeszcze w okresie kryzysu rządo- go Towarzystwa i za to, że dopomógł 
wego w styczniu b. r„ gdy Viola 'la- w uzyskaniu w kontrolowanym 
Ż"\dał od de Gasperi'ego, by nie przyj przez państwo banku po·.i;yczki w wy 
mował Spattaro w skład gal)inetu. sokości 30 milionów lirów dla innej 

spółki. prezesem lttórej jest jego 
krewny. De Gasperi odre.ucił to żądanie. po 

czym Viol& ogłosił artykuł, w któ­
rym stwierdził. że w Nądzie i we 
f:akc.ii parlamentarnej partii chl"Ze­
ścijańsko • demokratycznej gnieżdżą 
się spekulanci i łapownicy, którzy 
wykorzystują swe stanowiska służ· 
bowe dla osobistego bogacenia się. 

Posłowie liberalni zażądali prze­
prowadzenia śledztwa przerL. komisję 
parlamentarną. Większość chrześci· 
jańsko - demokratyc.zna od początku 
usiłowała nie dopuścić do ro'Zpatry­
wania tej sprawy w parlamencie. 

W odpowiedzi na to poseł Viola 
sprecyzował swe !Zarzuty i stwier• 
dził, że Spatta.ro otrzymał olbr'lymią 
nens.ie f75 milionów Ilrów rocznie) 

Viola stwierdził dalej, ie poseł 
chrześcijańsko . demokratyczny Pao 
Io Sonorni współpracował w czasie 
wojny i przed wojną z faszy,dami, 
spekulował na. czarnej giełdzie i spo. 
wodował aresztowanie partyzanta. 
który wiedzlał o jego spekulacjach. 

Starając się za wszelką cenę zapo­
biec przeprowadzeniu śledztwa par­
lamentarnego, które mogłoby wy­
kryć dalsze fakty kompromitujące 
przedstawicieli partii chrześcijań­
sko • demokratycznej - większość 
parlamentarna tej partii odrzuciła 
243 głosami przeciw 190 żądanie po­
wołania komis ii oaJ·Jamentarnej, , 

Na posiedzeniu popołudniowym 
człone!c Rady Narzelnej austriackich 
związków zawodowych - Otto lforu 
(skarżył prawicowe kiemwnirlwo 
avstriackiej Federacji Związków Za· 
wodowych o to, że wbrew sta !utom 
Federacji występuje przeciw ruchnwt 
w obronie pokoju, a nawet zakazało 
swym członkom podpisywania Apelu 
Sztokholmskiego. 

Jednak członkowie związków za wo 
c'.cwych nie pozwolili się zastraszyć­
hlasa robotnicza Austrii je<>t jednoll4 
la w swym dążeniu do pokoju i po­
piera Apel Sztokholmski, domagając 
się zakazu broni atomowej. 

Przedstawictel Wolnej Młodzieży 
Austnackiej - Steiner, który bawił 
r.iedawno w ZSRR. opowiedział o St'I 
nowczej woli pokoju naro:lu radzic.::­
kiego. Młodzież austriacka - powie· 
dział Steiner - ślubuje z trybuny 
konqresu, że nigdy nie będzie wal. 
czyła przeciwko narodowi radziec• 
ki emu. 

Zebrani burzą oklaskgw i powsta­
niem z miejsc powitali wystąpienie 

sekretarza Związku Pisarzy Radiiac· 
kkh - Anatola. Sofronowa. · 
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Jak podnieśliśmy jakość produkcji w naszych zakładach 

PZPW Nr 6 znam, jak swoich 
dziesięć palców. Upłynęło mi tutaj 
W lat życia. Na jakich maszynach 
pracowałam? W jakich oddziałach? 
Naprawdę, trudno byłoby wyliczyć. 
W okre. ie pr~dwojenym gdy dzia 
łając w KPP stale bywałam wyrzu 
cana z fabryki i przyjmow:u1a 
znów na nowych warunkach, „obie 
głam" dosłownie cały cykl produk­
cyjny. Potrzeba było kogoś na 
gremple - szłam na gremple, br11 
kowało robotnika w pralni surow­
ca - posyłaho mnie do pralni. I 
tak było w ciągu wielu lat. Tak 
więc poznabm dokładnie cały pro­
ce~ powstawania przędzy wełnianej 
od poczatku do ko11ca. 

Gdy w Po15ce Ludowej po powrn 
cie do dawnej fabryki zostałam bm 
karką, a potem starszą brakarką 
praca ta nie sprawiała mi już więk 
~zej trudności. Znałam się dobrze na 
jakości przędzy, wiedziałam, jak ją 
klasyfikować, ,umiałam wyszuki­
wać przyczyny i źródła błędów. Mi 
mo t(> jednak, gdy oznajmiono mi, 
że mam obJąć stanowisko inspektu 
ra k ontroli technicznej, byłam w o­
bawie, że nie sprostam tym zada­
niom. I może bym się nawet nic 
zdecydowała, gdyby nie pomoc i u­
::ilne namowy dyrektora technic;;­
ncgo. tow. Wierzbickiego oraz se­
kretarza organizacji podstawowej, 
tow. Pjetrzaka. Muszę od razu po­
wiedzieć, że ich stosunek wobec 
mnie, pomoc z jaką spotykałam si~ 
na każdym kroku, ogromnie ułatwt 
ły mi pierwszy okres pełnienia no 
wych funkcji, a i w dalszym cią&"t.l 
w nasze.i organizacji partyjnej 1 w 
dyrekcji znajduję stale oparcie. 

K las-yfikacja surowca 
- pier wszym z ada niem 
Gdy minął pierwszy „strach" 

p;:zed odpowiedzialnością rozejrza­
łam się po mym terenie pracy i -
~ak się to mówi - zakasawszy rę­
kawy przystąpiłam do roboty. Nie 
jestem uczona, ukończyłam zaled­
wie szkołę powszechną, ale praktyk 
- jak już powiedziałam - jest 
chyba ze mnie niezły. Totez dość 
szybko zorientowałam się, co wpły 
wa. na obniżenie jakości naszej pro 
dukcjł. 

Panował u nas przedtem taki 
zwyczaj, że surowiec przyjmowanu 
bez żadnej kfasy!ikacji, a tym:::zc.· 
seln zdarzalo się, że otrzymywaliś­

my taśmy czesanki zbyt cienkib, że 
w arp;onie tkwiły różne nieczystu. 
ści, które uwidaczniały się polem w 
przędzy. Zaprowadziłam więc zwy ­
czaj czyszczen ia surowca oraz inny 
zwyczaj reklamowania niedo­
przędu w tych zakładach, ktore 
przysyłały nam brudne lub nie Pu 
siadaj:}ce właściwej wagi taśmy. 

Przyznam się, że początkowo nie 
przypuszczałam nawet, ·(e zakłady 
te będą nam wdzięczne za takit! P'> 
stawienie sprawy. Zdziwiłam się mi 
le, gdy kierownictwn PZFW Nr 4 
stwierdziło, że dzięki naszym rekla 
macjom mogło poprawić jakość 
swej produkcji'. 

Dobre napuszczanie 
- gwarancją' 

wysokiej jakości 
Będąc bardzo często na salach 

produkcyjnych, wiele uwagi po­
święcam pracy prządek i przędza­
rzy. Gdy widżę. że ktoś spośród 
nich nierówno przykręca. nawijam 
\tt.edy przędzę z iednej kopki na 
deseczkę i pokazuję t;i•ządce wystę 
pujące wyraźnie błędy w jej pro­
dukcji. Gdy mimo częstych uwag i 
pomocy instrul•tora ów ktoś nie po 
prawi swej pracy, zostaje usunięty 
na inny.odcinek. Takle wypadki zda 
rzają się jednak bardzo rzadko. Na 
Ogół obsługa maszyn przędzalni­
czych po zapoznaniu się ze swoimi 
błt;dnmi podnosi wyniki swej pra­
cy. Muszę tu pochwalić naszą mło­
dzleż, która zagrzana przykładem 
t.ow. Zblorczyka, oriranlzatora 
pforws7.l'go zespołu na samoprząśnl 
cach wu7kow yeb. wybitnego przo­
downika pral'Y· podnosi stale swe 
kwallflkac.le zawodowe. 

Braka rze walczą 
o jakoić 

Gdy objęłam stanowisko inspek­
tora kontroli technicznej. jakość na 
szej produkcji \vyra:i:ała się cyfrą 93 
proc. Po uzgodnieniu z całą załogą 
1 kierownictwem zakładu postano­
wiliśmy właśnie na Mi~dzynarodo­
WY Dzie1i Kobjet, na clz.ięń 8 mar­
ca podnletić nop;ć primy do 96 proc. 
Trzeba J:lylo więc znaleźć nowe spo 
soby, prowildz<\Ce do poprawy p10-
dukc.ii. Zwróciłam uwagę na bra­
karz~'· Dawniej nie urządzano u 
nas odpraw brakarskich, nie mobili 
zowaliśmy brakarzy do walki o ja­
kość. Wprowadziłam więc zv.ryczaJ 
co-miesięcznych odpraw, na któ­
rych brakarze przedstawiają swe, 
notowane w ci(igu miesiąca - u­
wagi, stawiają wnioski. Obecni na 
cdptawach przedstawiciele dyrek­
cji, prtodownicy pracy, zapoZ!lajq 
brakarzy z sytuacją, wskazu-
jąc na· odcinki, wymagające 
niezbędnej poprawy. Brakarze nasi 
obecnie n ie tylko klasyfikują przę 
dzę, lecz w katdej wolnej chwili 
kontrolując pracę robotnlków, wal­
czą o każdy uł&ml'k procentu pr~­
my. 

Racjonalizacja pomaga 
usuwa.ć błędy 

Na dzień 8 marca osiągnęliśmy 
już 96,31 proc. prifuy. Na l Maja 
podjęliśmy 'zobowiązanie podnies.ie 
nia odsetka primy do 98 proc. 

. 
Zebrania partyjne nie odbywają sią u nas 

Normalnie działająca organi· 
zacja partyjna ma ustalony kalea 
darzyk zebrań zarówno szkolenio 
wych, jak i partyjno-organizacyj 
nych. Kalendarzyk taki niewatpli 
wie stanowi dużą pomoc prz:,r 
właściwym rozplanowaniu pracy 
przez egzekutywę. / 

acja je;;t niedopuszczalna na dhli, 
·szą metę. Pracą organizacji par· 

t~'jnej przy Zakładaćh Kapelus;; 
niczych powinien zaintet·esowac 
slfi' Komitet Dzielnicy śródmieście 
Lewa. 

J. Stopczyk 

ZZP Kap. Oddział A. 

nam dalszą popra}Vę w dziedzinie ja. 
kości. 1 Maja osiągnęl!śmy 98,77 
proc. pierwszego gatunku. 

Ciągle pracu•ę nad sobą 
Oczywiście, nie poprzestajemy na 

dcty<'hczasowych sukcesach. Na 22 

lipca. nasz aparat brakarski podcj-

Rozmyślałam stale nad wykry­
ciem nowych źródeł. wiodących do 
ulepszenia naszej p1·udukcji. I otóż 
nrzyszło mi na myśl kilka pomf­
slów. Obserwując w farbiarni pro­
ces farbowania argony, usiłowahm 
wykryć przvczyny „filcowania się" 
tych pasm. które wisiały \V poblizu 
pomp.\' rozp1·,•skuJącej farbę. Dv­
szłam do wniosku, ze pvwoduje to mufo zobowiązanie wyuczenia no-
zbyt silny strumień farby. Zapropo wyrb sil, potrzebnych nam niezbę­
nD'..vabm wiqc i·ozwieszenie płacht 

płóciennych, łagodzących działanie 
pomp. Pomyi;ł olrnzał się słusznv. 
Nie mamy wic;ce.i wypadków „zbi­
jania si<)" przędzy. 

dnie n:i różn:voh oddziałach produk­
cyjnyc}). Bę1lziemy się starali w dal · 
szym ciągu podnosić odsetek prl-
my. 

Ta nvórcza praca przynosi ml wie­
le radości i zadowolenia. Staram się 
podnosić me kwallfi!•aeje zawodowe, 
piln ie studiuiąc· pisma techniczłJe. 

czynnie uczestniczę '11· klubie raejo-

Zastanawiając się nad przycz~'ną 
ni~kic.i jakości niP.których gatunków 
przc;dz:v zauważyłam. że niesłuszme 
nie wyodrębniono obrc;czniaków taś­
mowych od obręc-zniaków sznurko­
wych. dając na te maszyny wszyst-

nalizatorów. kie gatunki wełny. Tymczasem na 
podstawie prób, pr.zeprowadzo11ych Ostatnio ukońezyłam k rótki kurS 
vrzeze mnie okazało się. że na obrecz buchalteryjny, niezbędny przy obli · 
~iakach t~śmowych. które dzięki czanlu pomiarów włókna i &bchodze. 
w:ękStl:ej ilości rolek wyciągowych niu się ze skmnp!ikowanymi apara· 
dają równiejszą przędzę - o wiele tarni. służącymi do k1mtroll technicz­
Jepiej idzie pr:zędza z mieszanek, na nej: Wiem bowiem, że podnosząe me 
sznurkowych zaś lepiej udają się ga- kwalifikacje, będę mogła le11lej i po­
tunki szlachetniejsze. Ten pomysł źyteczniej pracować dla. d obra mo­
takze okazał się słuszny i przyniósł \kb zakładów. 

U waga, sezon -ogórkowy! 
„li pifl.·nt>j miejscorro:ici nc1dmor~ldflj, J/pi11e i"11'1li11a, przys:C'dł na 

śniat 110uorode/,· o [Jr:edziwuPj lwdmtie ciała, clwraktervzującPj ~ię bra­
hi1•m rqk, 11óg, ,łou·y, i tułowia„.". 

„Crnm df'r .'tteersch, ogrod11ik : miusta llaurlcm. •V) hodnu:<il nie::wykly 

o/w: ogclrkc1. Ogón•k ,;u„ pr1/c: orygi11alnel!u snwl;u, od:11uc:a .5ię cym. 
że 'pieuv1 1wpulamP. melodie fwlmiderskie.„". 

„ Jecle11 z 111trk1)w cmJ{ielskic11 n111k11qł się 1w dnie Ocl'lll!lL A.tlm11yckiego 
1111 rui11r u'.~pcmialego mia.<ta r:y111sl1il'/;a, Nero11ia. Ocznrowum· 1qglądPm 
Nermiii - napisfll li.<t do f:o11y. w którym ;;awiaclamia jq, :ie j11:i. nil' po­
u.róci 1dęi:ej na µ1111 ier:cl111ię morza, lecz sprdzi res:tę i;ycia pud trocl11.„". 

Te i tym podobne r1m·elncie uka:yimły .<ię reg11larniP. 1w łtmwch 1ir;;ed­
•t·oie1111ej µrn.<y w okresie t.=I!'. ogórlrn1rym. Niby, :ie l11111ilwla, Let11ia 
nsJJal.1.;ć i nuda. tr::eba więc lwlzi jalcoś „rn=enmć" i „pobudzić do Ż)'CŹfl". 

l'onieu:ai: obecnie prn.<rJ Pols'f..-i LudorL'flj. nawet li' t.zw .. <eumie og6rko­
iwm 11ie ma zu·yczaiu uysysnć wiadomości z palca - ~tal"aj(l się 11aclroliić 

te~i broi.· w ohesie fra11ifwlar11ym 11ie::byt szartouni ob. 0/1. plotkarze. ,.Na 
cielę o s:eści11 glom1ch-m)·.śli sobie taki facet, jeden z drugim - ani na 
~/liP1rn.iąry o.(MPI. l11thi1~ się już. Mbrać nie clndzr;. Więc możebv„:·. I tu 
- plC', p/P, /lll' - pus:cza si(' np. t10W;>p11jqcq n!(órkmią fi11/ę; „w pobliżu 
Srt·ęd. :a co~ s11·rdii„. Im dal<>.i u· las, tym 11·ifcej ::ielonych n11urr/1mi1c;.„ 
flJas:nnijq t('(Jj.~ka. ma3zerują ..• ". 

IT'pr1111·d=iP ::ielr111C' 1111111dury należą do odcl::iał11.„ 1111rcersJ.-iegn, kt1lry 

prz)·l1ył cl o Swrd orni 1111 u:yciec:::lrę. nie od c=e!lóż sezon ogórfcoll'y? 1'rze­
ba tę r:ecz jal.-o.< „wyha.ftoictJć". A la Bęr-W11lski. 2Pi>y lrtd:i „Tfl:e1'­
wać". nu, i 111:>w11q, sPw1101cq robótfrę na rzec: pmlżwgac::y woje1111vch 0<11wlić. 

Tyllw. że ~łaf!llĆ 11a to muina wyłqcrnie . l11d:i :ielo11ych 11111y~fo1co, jak 
ogórek. 

E. Tam 

------------------------------------------------------------~ 

Delegaci na Ili Ziazd Włókniarzy 
prz9qotowują się do obrad 

Tow. 1.ntonl Warda, delegat wy­
brany na III Zja.zd Włókniarzy 

przez rzalo~ę Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego im. A1~mli Ludowej 
(PZPB w Rudzie], ju7. dziś myśli o te 
matach i zagądnicniach. które .,.;am!e 
rza poruszyć na Zjeździe. 

- P!erw5'le zagadnienie, z którym 
wystąpię, to sprawa opieki nad· ro­
botnikami, uczestnkzącyml we 

współzawodnictwie długofalowym. 

Tak się jakoś u nas dotąd dziwme 
składalo, że największą opieką spo­
śród nich cle. 7.yli s!ę ci. którzy wy­
konywali I pl"t.ckraczali swe rz;obowlą 
zania, natomiast izupclnle pomijano 
robotników. którym z trudno;';clq 
przychodziło wykonanie podjętych 

zobowiąza1i. W wyniku takiego po­
stępowania wielu tkacrzy i tkaczek 

załamywało siq. a przecież należało roką skalę. Musimy walczyć o pre­
przedc wszystldm im pomóc ,whś- mie dla nich, zachęcić i innych do 
me kh otoczyć i:;zczególną opieką. daLzej owocnej pracy dla Pobki 
gdyż od tego zależy w dużym stop- Ludowej. 
niu pt-zcdlerinlnowe wykonanie na­
;;zych planów produkcyjnych. 

Większą op:eką tr-~eba też bi:dzle 
otoczyć ra('j1malizatorów i n1>wato­
rów, inicjatorów wszelkich akcji i.O• 

bowiązanlowych. zakrojonych na fiZe 

Sekretarz rady zakładowej za­
k ładciw im. Armii Ludowe j tow. 
Józef Kołodziejczyk zw:-aca 
uwagę na je~'lczc jedną waż-

ną sprawę, którą należy po· 

O przestrzegahiu ustawy o dvscyp/ińie pracy 
tuszyć na HI Zjeździe. Zakjady ~m. 
Armii Ludowej . traciły w ciągu mi­
nionych dwu miesięcy 100 dniówek 
na skutek !Złego rozplanowania ur1o­
pów i nieuzgodnienia ich z Fundu­
szem Wcza.ów Pracowniczych. Ter­
miny urlopów robotników tych za­
kładów nie odpÓwiadają terminom 
skierowa11 na wcza~y. a na wczasy 
każdy chciałby jechać . Nowe władze 
związkowe muszą zaprowadzić- po• 
rządek w tef dziedzinie I uzfodnM 
rozdzielnik! F WP z urlopRmi. 

Dlaczego lekarze Ubezpieczalni 
nie chcą chorym wydawać zaświadczeń? 

Chriało by się już raz wreszcie 
Jlrzestać pisać źle o na:-i.zej Ubezp,ie­
czalni Społec;:n('j, raz już zakończyć 
„ubezpleczalnhnc bolączki", od któ­
rych aż roi się w gazecie, a „mach-
1111ć" sążnisty artykuł na temat tzw. 
osiągnięć. że ju:i; w U. S. po binrokra 
cji nie pozoRtało ani śladu, że opieka 
i troska o zdrowie chorego nie budzi 
zastrzeżeń, że zaświadczenia leka1·· 
Gkie są prawidł<>wo wystawiane (nie 
takie, jakimi legitymują się handla­
rze z Placu 1'i;mfanief!o). Lecz. nle­
st!!ty, tego i·oclzr.ju optymistyczne n1a 
rzenie rozprasza „nago." rzeczywi­
stość ma~owo napływające li.i.ty: 
ska1 gi czytelników, narzekania robot 
ników, utyskiwania na Biurokrncego, 
na leknrzy, nn oschłość i nieżycia­
wolić zarządzeń, rzucający11h chorym 
istr.e kłody pod nogi. 

A oto, żeby nie być gołosłownym, 
jeszcze jeden „kwiatek" z tej niwy. 

Wiadomo wszem i • ·obec, że wpro­
wadzona u nas została w życie nowa 

t1stawa o zubezpiecr.cnit1 socjali~tycz 
nej dys:ypliny p1·ucj'. Niewiele jc;;t 
chyba osób, które dotychczas nie za 
poznały się hliiej z tekstem ustawy, 
- bo przecież każdy ch~·e wiedzieć, 
do czego ma prawa i jakie n!!. nim 
spoczywa.ii~ obo\v;ą.zki. Wydawało by 
S'Q więc, że kt-0, juk kto ale kierow­
r.khrn Ub. Społecmej obarczone po­
ważną. od\l<!}W iedzialnością Zft prze­
strzeganie u~tawy o dys<·yplinie pra­
cy, dokładnie :ma wszystkie punkty 
u"stawr. , ric tety sprawa przedstawia 
się ina('zej. Kierownictwo nasi:ej U­
bc zpieczalni snać nic zdążyło doty~h 
czas zgłębić szc;iegółów ustawy, a w 
każdym baclź rnzae nie dotarło jesz­
cze do punktu 4 paragrafu 5, który 
najwyrazmeJ w świecie opiewa: 
„\Vfodze, urzędy i instytucje w i;wo­
im zakresie clziulania powinny wy­
dnwuć 1>racownikowi na jego żą.danie 
za~wiadczenie, stwierdzające okolicz­
ności, mogące usprawiedliwic nieobec 
no!;ć w pracy". 

Karygodne marnotrawstwo 
Dopuszczono do zniszczenia 6 krosien 

Ten punkt pozo~taje jeszcze zupeł 
nie obcy pracownikom U.S. Jakie zaś 
wynikaji~ skutki z tego tuk opieszałe 
go zupoznuwania się z ustawą? 

Oto z różnych zakładów prat'y do 
biegają nas 1::kurgi, że lekarze U. S. 
nie chcą wystuwiuć za~wiadczeń, w11i 
sując tylko swe „orzeczenia" do ksią 
żeczki ubez1iieczeniowej. 

.J n kii więc dowód 11twierdzający 
chorobQ ma przedstawić i zo~tawić 
dany prneownik w wydzjnle personal 
pym? Roć P"Zecie7. ]>ersonalny woła 
o zaświadczenie, g-dyż w myśl para­
grafu 14 tistawy „w~zdkil' dokumen­
ty, związane z nieobecn~cią pracow 
nika, powinny b)'Ć przeehowywanc 
pod odpowied::alnością". A wszak 
niesłusznym byłoby znbierać ubez­
pieczonemu kai~żeczkę i przechowy­
wać ją, jako „dowód". 

Sytuacja naprawdę do8ć trudna do 
ro,.wi~zania. Tym bardziej, ie niektó 
rzy lek.arze ani sluchać nie chcą o wy 
stawianiu zaś\viudcze1i. Lekarz rejo­
nowy dr. Przezdziecka na przykład 
na uRilne pl'o~by ob. Tomaszewskiej, 
z:1.tmclnionej "' PZPDz. im. Duraooa, 
błagającej o zaświadczenie - wypi­
sala jej, ownc.>m ale„. ząświndczenie, 
że za8wiadczl'ń się nie wydaje. 
Sądzimy, że coś tu morno nie jest 

w pol'ządk11 . Coś tu a;); nazbyt tchnie 
biurokracją. 

A może by tak jednak nie utrud­
niać ludziom życia, odżałować trochę 
papieru oraz ett·amentu i wspólnie z 
wszystkimi realizować w peh1i prze 
pisy ustawy? 

(Sam.) 

Z l r o n t u w o l "I 

Załogę Zakładów Przemysłu Weł­

nianego im. Ludwika Waryńskiego 
reprezentować będc..ie na Zjcidzie 
Wlóknlar~y tow. Herman Nlckie­
wlcz. Tow. Nickiewicz rzamierza po­
ruszyć w dyskusji kwestię·s'lkolenia 
niewykwalifikowanych, tzw. niepro­
duktywnych tkaczy. 

- Nad słabą pracą niektórych tka 
czy nie można przechodzić do -po­

r~ądl(u. Nie wolno z nich rezygno­
wać. Trzeba ich szkolić, podwyż­

s7.ać kh kwalifikacje zawodowe, 
gdyż od nich w dużym stopniu zale­
ży, czy przekroczymy nasze plany, 
cźy też nie. 

Poza tym tow. Nickiewlcz zamierza 
też poruszyć różne bolączki socjalne, 
międ?.y innymi sprawę ubrat1 robo­
czych. należnych niekj,órym pracow· 
nlkom umyslowym. / · 

Termin Zjazdu już bliski - o· 
świadcz.a tow. Nickiewlcz, dlatego 
już teraz trzeba się zastanowić r.ad 
tymi sp1•awami. Chcę podnieść w dy­
skusji te sprawy, które są boJączcl:ą 
nie tylko naszego !Zakładu-, ale rów­
nież i innych fabryk włórl:ienniczyrh. W kwi~tnlu 1949 r. specjalna ko 

misja CZPJG udała się na teren 
dawnej firmy J . Rafa1ak, ce:em 
zbadania stanu porzuconych tam 
6 krosien. Komisja ustaliła wów­
czas, że krosna te 'Z powodzeniem 
mo9ą być jeszcze wykorzystane 

w produkcji. Wkrótce po tym wy. 
mieniony lokal został zajęty przez 
nieuprawnionych do tego osobni­
ków, którzy krosna zdemolowali, 
a części porozrzucali po podwórku. 

o socjalistyCiną · dyscyplinę pracy 
W dniu wczorajszym w 

Inaczej się jednak dzieje w 
ZZP Kap. Oddział A. Zebrania 
ol'ganizacji pod:itnwowej tych za­
kładów, liczącej ponad 100 
członków, odbywają się od przy­
padku do przyp~dku, bez jakiego· 
kolwiek z góry systemu czy pla­
nu. Do:ić powiedzieć, że od stycz­
nia br. odbyły się u nas dotycn 
czas zaledwie 3 zebrania partyj­
ne, przy czym ostatnie 24 kwiet 
nia br. 

Czyn Melioracyjny zrealizowany 

W grudniu 1949 r. CZPJG wy­
słał ponownie komisję do loka:u 
b. firmy Rafalak. Okazało się, że 
w tym czasie z 6 dobrych kroJien 
pozostała jedynie kupa porozkn;· 
canego złomu. Jak się dowiaduje­
my, części zniszczonych krosien 
zostały przekazane spółdzielni ·„Ta 
śma" do ewentualne90 wykorzy­
stania przy montowaniu nowyC'h 
krosien. 

PZPB im. Okrzei (PZPB Nr. 7\ 
nieusprawiedliwiona nieobec­
ność wynosiła 0,6 proc. Do pra 
cy spóźnili się Helena S zulc 3 
min„ Wł. Suligórska 8 min. 
oraz Zofia Gawor 35 min. 

ność wynosiła wczoraj 0,31 
proc. Do pracy spóźnili się: 7 
min. Zofia Ocińska i o 13 min. 
LPokadia Błaszczyńska. 

Trudno sobie wyobrazić, jak 
może wypełniać swe odpowiedział 
ne zadania 01·ganizacja partyjna, 
która n&wet zebrań nie odbywa. 

, Taka organizacja nie jest w sta· 
nie kierować życiem politycznym 

1 zakładu pracy, nie zdoła w p<>rę I 
reagować na niedobory produkcyj 
ne, na braki i niedomagania. · . 

Uważilm, że tezo l'odzaiu sytu 

Już przed terminem, tj. przed 
10 bm„ chłopi gminy Pruszków 
pow. łMkiego w}·konali swe zo· 
bowiązania ku uczczeniu 6 r<Jczni­
cy PKWN. Ogólne zobowiązania 

podjęte przez całą. gminę obejmo 
wały konserwację i renowację 4,5 
km. kanałów odpływowych. Wy· 
konano 5,8 km. Oznaeza. to, że zo 
bowią.zania zostały przekroczone. 
N a wyróżnienie zasługują chło· 

pi gromady Rososza i Komostek, 
którz.v zobow:iazali sie don1·ow"-' 

dzić do stanu 11 żywalności 500 m. 
urządzeil melioracyjnych, a wyko 
nali 1400 m. 
Chłopi gminy Pruszków wykaza 

li w ten sposób, że łącznie z klasą 
robotniczą pragną przyczynić 'iię 
do budowy potęgi go.<;podarczej 
Polski Ludowej, a tym samym do 
stworzenia dobrobytu mas pracu 
jących miast i wsi. 

Michał Łaguniak 

korespondent chłopski „Głosu" 
Pl"uszków, pow. łaski 

Jest jednak rzeczą niezbędną, a. 
by prokuratura zajc;ła się bliżej 

sprawą wymienionych krosien. 
Trzeba znaleźć winnych karyg'>d· 
nego zniszczenia 6 dobrych kro­
sien, które mogłyby jeszcze dłu­
gi~ lata wytwarzać cenne warto­
ści gospodarcze. 

J. Mielczarek 
CZPJG 

W PZPW Nr 3 w dalszym 
ciągu zaznacza się dość wysoki 
procent nieusprawiedliwionej 
nieobecności, bo aż 1,01 proc. 
Spóźnili się do pracy o 5 min 
- Zb. Szadkowski, o 8 min. -
Alicja Wacławiak i Wł. Ku~ 
blak. 

W PZPW Nr. 40 do pracy 
nie zgłosił się Roman Kapuś­
ciński nie usprawiedliwiając 
swej nieobecności. 
Spóźnień nie zanotowano. 
W PZPB im. Dzierżyńskiego 

oddział B - ob, Henryka świ­
derek, która otrzymała od le­
karza 5 dni zwolnienia dh 
opieki przy choi·ym dziecku, 
ponieważ stan zdrowia dliecka 

W Państw. Zakł. Przem· 1 nadspodziewanie szybko popra 
Dziew. i Galanteryjnego Nr. 4 wił się, już po dwóch dniach 
nieusprawiedliwiona nieobec- stawiła się do pracy. 

--------------------------------------------------------------' 
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Str, 4 Nr ~162 

Zaostrzyć 'broń krytyki i samokrytyki /Kolonie letnie 

, 
'.'W~ęc~j krytyki i samokrytyki - oto podstawowy wnio- Rzecz jasna, sprawa nie zakońrzy-

sek 1ak1 się nasuwa, gdy czytamy sprawozdania. z naszych 
Krytyka i samokrytyka powin11a 

być stałą metodą w naszej pracy. 
konferencji ;.1,artyjnych, gdy obserwujemy działalność na- la się na tym - zajęła się nią Ko-

szycb. ~ędó~, państwowych i naszą pracę społf.>Czną w wie. misja K&ntroll Partyjnej przy Komi- Dzięki niej partia pobmlza swych 

lu dziedzinach . (Z referatu towarzysza Bieruta. wygłoszo- tecie Warszawskim. Dwie wartośclo-
Iv Pl Kc ZP 

członków do żywszego udziału w o-
nego na enum P R). we członkinie naszej partii znalazły 

Od IV Plenum KC naszej partii I tyzmem, ze złymi narowami, które pomoc i opiekę, a w stosunku do win 

dzieli nas rzaledwie miesiąc, ale mi- osłabiają nasze osiągnięcia i hamują n~ch zostaną wyciągnięte konsek­

rr.o to .można stwierd'lić, że jego wy- nasz marsz d~ socjalizmu. wencje. Ale fa\(t, że takie zajiiric 

ty~e stały się już ogromną, nieoce- Od czasu Ili Plenum, które w ca- było możliwe świadczy o tym, że or· 

nioną pomocą w ujawnianiu dotych- lej tozcią.gło.ści postawiło przed par• ganizacja partyjna źle pracowała, że 

ezasowych błędów, stały się bodźcem tła sprawę wa.łki 0 czujność rewolu- była D<rerwa.ua od życia, od masy 

do przełamywania. sporów, podniosły cyjną, walki z wypaczaniem stylu członkowskiej, że nie rozumiała, ja.k 

boj~wość szereg~w partyjnych. śmia pracy partyjnej, wielu towarzyszy pot~żnym i niezawodnym orężem 

łośc w wysuwaniu_ do pracy nowych dzięki umiejętnemu stosowaniu kry- jest krytyka i samokrytyka. 

lud~, młodych kadr. tyki i sa.r_nokrytyki potrafiło ustrzec Podobnie pt·zedstawiała siQ sprawa 

mawianiu ważnych zagadnień. wy­

konywaniu podjętych uchwał, dzięki 

niej można do korzeni obnażyć błę-
dy i braki w pracy, sprawdzić, przez 

przysłuchiwanie się głosowi masy 

członkowskiej, słuszność polityki par 
tii na danym odcinku. 

Dla.tego też partia nasza. piętnuje 

wszystkich tych, którzy w jakłkol· 

wiek sposób usiłują hamuwać i du­
sić krytykę, gromi niedbały, niechluj 

ny stosunek do Judzi, tępi wszelkie 

przej~wy dygnitarstwa i biurokra-
Dyskusje na rzebraniach sprawoz- się od błęd6w, podniosło pcniom kierownika - Kellera w PZPB im. 

dawczych z Plenum, głosy rz. terenu, swej pracy partyjnej, usprawniło Stalina w Łodzi. Ozłow:ięka, który 

fakty notowane przez naszą prasę wykonywanie swoich zadań. chciał „zakneblować usta krytyce'' i 
Poll·czvc' s·ę kr t"k. " spotka tycznego „odgórnego" administrowa-

partyjną - wykazały, że jeszcze za Niestety, znaleźli się jednak i tacy, J 
1 z „ Y J "Iem - -

mało jednak posługujemy się wypró którzy bądź wstydzili się, bądź bali la ostra i zasłużona kara. nla. „Zdrowa, rozsądna krytyka jest 

k t k" b · . . . potrzebna pariii jak słońce i powie-
bowanym i niezawodnym orężem na TY Y 1, Yli rówmeż tacy, kt-Orzy „~1eskrępowana 1 tworcza kryty- trze człowiekowi" _ powiedział na 

szej partii: krytylką i samokrytyką, jej nienawidzili 1 usiłowali ją tłu- ka~ sa.mok~ytyka ~czytamy w ~ta- IV Plenum towarzysz Bierut. Musi-

mić, uciekając się do dygnitarskich, tucie naszeJ partu - wyplywaJąca , . · . . . I 
Partia. nie może spełnić swej kie- administracyinych metod nacisku. d 1 • •• t t . j my na.uczyc Slę prawdziwie, po bol-

• • z emon.rac31 wewną rz - par yJJte , . • . I 
rowniczej roli, jeżeli nie dostrzega Przykładów takiego postępowania jest warunkiem rozwoju partii 1 ~zew1cku, wł~dac meza:twko~nym orę-

bra.'ków w swej pracy, jeżeli boi się J·est J·-·Mze nie mało. . • d j . h . . d I zem krytyki 1 samokry Y 1. 
.......... i;w1a ome nie mec anICznCJ yscy-

przyznać do błędów, boi się 0 nich mó Przed kilkoma dniami „Try.buna pliny w jej szeregach". K. J, 

wić otwarcie i szczerze, jeżeli usiłuje 

Oddział Warszaw~i 1'PD zorganizował w bieżącym roku po raz pierw· 

szy, poza koloniami letnimi, priewiezienie niektórych dzieci z przed­

szkoli już w czerwcu poza Warszawę. W Dąbrowie Leśnej i Smoszewie 

znajduje się w bardzo dobrych warunkach mieszkaniowych i zdrowot­

nych około 120 dzieci z różnych przedszkoli. Na zdj.: Dzieci na. balkonie 

domu w Smoszewie. Fot. Zygm . .Wdowi11ski. 

zatuswwac bolączki, jeśli nie znosi 

krytyki i samokrytyki 1 je~t prze­

nlknięta uczuciem -zadowolenia z sie­
bie. Wodzowie 11>roletarlatu, to-wa­
rzysze Lenin i Stalin, uczyli nas, że 

stosunek pariii do jej błędów jest 
łednym z najważniejszych i najpew­

niej.uych sprawdzianów jej powagi i 
wywiązywania. się z obowiązków. o­
twarte pnyznanie się do błędów, wy 
krycie ich przyczyn, zanalizowanie 

wamnków, które je rzrodziły, grun­
towne omówienie sposobów napra­

wienia błędów - to droga. rozwoju i 
umaicniania. panu. 

Ludu" Q:amieściła w dziale „Z życia 

partii" !Z.llamienny artykuł o stosun­

kach, jakie panowały w warszaw-
skich Miejskich Zakładach Komuni­

kacyjnych .,Wola". Dwie doskonałe 
pracownice i oddane partii al<ty­

wistki, tow. tow. Cieślikowska i 
Gawrych, widząc niezdrowe, kumo­

terskie stosunki w swym dziale 
śmiało i odważnie skrytykowały kie­
rownika Glińskiego. Wydawało by 

S'ię, że juko członek partii przyjmie 

on słuszne 11.arzuty, przemyśli swe 

błędy i nałeżycie się do nich mto• 
sunkuje. Stało się jednak wręcz prz.e 

ciwnie. 'Przy pomocy dyrektora Mi· 

ll'IELKI PRZEL.O/H 
stosullkaeh połsko-niellłieekieh 

Berlinczycy witają z uznaniem umowy warszawskie 
(Od specjalneqo "orespondenta ,,Glosu0 } 

BERLIN. w czerwcu. 
Upłynął już tydziel1 od powrotu z Warszawy delegacji rządu nie­

mieckiego, która przywiozła ze sobą podpiśane w Warszawie donio­
słe układy o niemiecko-polskiej współpracy, a wciąż jeszcze sprawa 
ta jest omawiana i dyskutowana / niezwykłym ożywieniem na zebra­
niach w zakładach pracy, wśród grup dyskusyjnych, zbierających się 

Krrytyka. i samokrytylta umacnia chalewicza, również czlonka partii, na ulicach, jak również stanowi temat niezliczonych artykułów prasy 

łączność kieruwnictwa. partii 11:· masą Postanowił Po dygnitarsku „przywró niemieckiej. 

oburzają z powodu ustalenia granic 
na Odrze i Nysie. Czynią to dlatego, 
że wszystko, co . się dzieje w interesie 
i dla obrony pokoju, napotyka na o­
pór ze strony Anglo·amerykanów. 
Dlatego też właśnie w zachodnim Ber 
linie tak brutalnie prześladowane są 

koła postępowe, które opowiadają 
się na rzecz pokoju i zbierają podpi­
sy pod Apelem Sztokholmskim. Ale 
nie zmoże nas terror. Robotniczy Ber 
lin wie, że rozpoczął się okres snkce­
sów oraz nowej polityki zagranicz­
nej i handlowej, która prowadzi do 
wzmocnienia pnyjacielskich stosun­
ków ze wszystkimi miłującymi pvkój 

na towarowa jest rzeczą zrozumiałą 
sama przez się, a przez zawarty u­
kład została podniesiona na wyżc;,zy 
poziom. Siwierdzam, ;ie przeprow:~­

cizenie zawartych w Polsce układów 
oznacza „pokój!" 

członkowską, wychowu.fe masy, a cić porządek" i usunąć tych, którzy . . . . . . . . . . , 
· k b · j f t" . I Osiągmęle porozumienie, decyZJa I now1skach. da1e się wyrazme wyczuc 

Głos kobiet niemieckich 
Do wiązanki tych wypowiedzi do­

rzucimy również i głos kobiet nie­
mieckich. Oto, co powiedziała Rober­
ta Gropper. przewodnicząca komitetu 
berlińskiego Demokratycznego Związ 
Im Kobiet: .,Każda z nas powita z za­
dowoleniem wynik niemiecko-pol­
skiego porozumienia, które tak wy­
bitnie służy interesom pokoju. Za­
warte porozumienia nie tylko wzmoc 
nią nasz stosunek przyjacielski z Pol 
ską, dle będą ·miały bezpośredni do­
broczynny wpływ na nas i pomo0ą 
ukształtować: lepiej życie naszych 
dzieci. Mv, kobiety niemieckie - \ 
n:ówi Robe1 ta Gropper - niady nie 
zapomnimy dowodów tej przyj<iżni 

jednocześnie pozwala. kierown'ictwu Jll 0 Y „sie ą ermen · Obie towa- 0 ostatecrnym wytyczeniu grarifcy nulę zaciowolenia z otwarcia nowe-

partyjnemu uczyć się od mas, jest rzys:rki dostały wymówienie jako na. Odrze i Nysie, zostało powitane z go, przełomowego, a pomyślnie zapo 

potężnym orężem w walce z wypa· „pracownice uciążliwe dla przed- rc:dośc~ą na larnac~ prasy demo kra- w~adają:eqo się. etapu w . stosunkac~ 

e i · . d • · . b" _, I siębiorstwa". tycznej, c:zylywaneJ przez postępowe 1mędzy obu sąs1adu1ącym1 narodami. 

cz n anu l na uzycianu, z iuruitra· koła stolicv Niemiec. Natomiast w 

Tępienie „dar.ów Marshalla" 

Tępienie st<>nki ziemniaczanej w woJ. poznańsk.im. Na zdj.: Drużyna 
poszukiwaczy stonki w akcji. • Fot. „Gazeta Poznańska". 

... wielki wiatr pow od uje 
wielki płomień ... 

(I. Erenbur~ 

Ostatnia powieść Ilii El'enburga 
„Bul'za", ukazuje nam pisarza no· 
wego, dotychczas nieznaneg-i. 
Twól'czoś(: Erenbul'ga przypo:ni­
na barwny fresk, w któl'Ylll "pła.· 
tają się p1·zeróżne ornamem;y. Nb 
ma gati.rnku literackiego, którego 
by auto1· „Upadku Paryża" 1iie u· 
prawiał. Znamy go jako subtelne· 
go poetę, doskonałego reporta:i;y· 
stę, nowelistę, powieściopisal'Za, 
i niezrównanego publicystę. 

„Bm·za" wzbogaca wize1'unek pi 
sal'za o jeszcze jeden, bodajże naj 
istotniejszy rys: obok lityka, iro· 
nisty, ukazuje się epik, malarz 
przełomowego okresu w dziejach 
ludzkości, twórca eposu historycz· 
no·filmr.oficznego. 

wa, Jli'iekrasow<l, Panowej i wielu 
inny~h. Nie jest to zjawisko J)l'ZY 

padkowc i jego umotywowanie by 
loby powtarzaniem prawd aż nad 
to dobrze zrozumialych i oczyw!· 
stych. Utwory Tadzieckie, kreślące 
obraz wydarzeń wojennych, za<lzi 
wia.ii! różnorodnością kompozycji, 
gatunków literackich, klimatu, za. 
],resu tematyki i natężenia emo· 
cjonalnego. Przypominają one bo · 
gat:! księgę, w której życie odH· 
wa się dziesiątkiem erh. Karty 
tej księgi pozostaną niezastąpio· 

nym ś" iadectwem dla badacza 
konfliktiiw społecznych i politycz· 
nych <>raz źródłem nieprzemijają 

cych wzruszeń. 

„Burza" jest monumentalnym 
malowidlem o szerokiej perspekty 
wie hi~torycznej, ukazującej gfne· 
z~ wydarzeń i konfliktów 1>olity­
cznych, które doprowadziły do 

„Burza", JJisana w 1946 i w 
pierwszej poło,,;e 1947 roku, ,iest wojny. Akcja powieści rozpaczy· · 

prasie zachodnia-niemieckiej zazgrzy 
lano zębami w bezsilnej wściekłości 
na wieść o utracie jednej z najważ­
niejszych pozycji frontu „zimnej 
wojny". 

narodami świata", · Wielki sukces sil pokoju 
I 

Tow. Hans Jendl'etzki, pierwszy se 
kretarz komitetv berlińskiego Socja· , • Prooram ·współpracy 
Jist.ycznej Partii Jedności zwięźle jJO- r~r 
wiedział o tym układzie, co nastepu- Kierownik Wydziału Oś\rialy Pu~ 

JE:: „llkład daje przyjaźni niemieci<o- lilicznej w magistracie dr Marliert 
polskiej trwały fundament i stano;vić ;interesuje siq specjalnie prolokó:em Dziejowa decyzja 

Ta właśnie niezmiernie silna reak- be;dzie niezmiernie poważny wkład w sprawie współpracy kulturalnej. 

cja wrogiej nam prasy. walenie pię- do dzieła zabezpieczenia pokoju w „Prctokół ten - mówi dr Markert -

ścią w pulpit na sali obrad w Bonn Europie. Należy uważać zawarte !}O- zawiera już określony program ce. 

i składanie bombastycznyrh, w stylu rozumienie za wielki sukces wspól· Iem utworzenia ścisłej współpracy 

Goebbelsa utrzymanych oświadczeń nej walki wszystkich sił pokoju". m:ędzv obu narodami •na polu życia 
i postaramy się nawiązać z kobieta­
mi polskimi jeszcze bardziej ści!'ły 

kontakt, aby nie tylko zapewnit po­
kój między narodami niemieckim i 
polskim, ale również walczyć na 
rzecz pokoju na całym . świecie". 

rewizjonistycznych, wskazują najle- Nie kry Je swej radości z powodu kulturalnego, polegającej na wy111ia:-

pie1· na słuszność decyzji, powzięiej · nie myśli oraz osób. Nasza wspuli,ra 
osiągniętego w \ll/arszaw1e porozu· 

przez oba rządy: Polski Ludowej i De mienia, przewodniczący organizacji CJ. kulturalna przyczyni się niewątpli 

mokratvcznych Niemiec. Na mocy z · k · z wie w znacznym stopniu do rozwoju 
I berlińskiej Wolnych wiąz OW ' r 

tej decyzji wciąż sztucznie podsyca- wodowych, obejmującej 400 tys~cy wiedzy, sztuki. muzyki, filmu i radia, 

nej na zachodzie ,,problem" Odry - członków Adolf Deter. „Zawarcie roz oczvwiście po obu stronach. 
Przytoczyliśmy kilka zaledwie ~b· 

sciw z niezwykle licznych. wypo»1c· 
dzi. które dały się \v tych dniach Eły 
szeć w stolicy Niemiec na temat r.o­
wej ety w stosunkach niemiecko­
polsklch. Najbardziej znamiennym i 
pocieszaiącym jest fa.kl, że wartość 

zawartego pornzumienia znalazła głę­
bokie zrozumienie w szerokich ko­
łach robotniczych, w których samo­
rzutnie podejmowane są rezolucje z 
wyrazami wdzięczności i zaufania dla 
rządu NRD za tak doniosłe osiąguit:· 
cia dla życia demokratycznych Nie-

Nysy został raz na. zawsze zlikwido- szerzonego układu handlowego mię- Kierownik \\Tydziału Gospoda1cze· 

wa~y, aby nic już. nie mo!iJł0 t.amo- dzy Polską Ludową a naszą Republi- go w dem,okratycznym magistracie­

wac drogi do przy1azn~.go . _1 koizyst- ką, stanowi dla mnie przekonywaj.ą- Bnmo Baum, zadowolony jest przede 

n~go dla obu stron zbltzema - han- cy dowód umocnienia się niemiecko- w'zystkim z układu handlowego. 

dlow~go, kulturalnego oraz na polu- ,polskich stosunków p1-zy jacielskich„ ,.Już prz.od kilkoma laty - oświad­

techmcznym. Na ostatniej konferencji naszych de- cza Baum - mieliśmy w Berlinie 

Słusznoś.! takiego rozstrzygnięcia legatów z· obszaru Wielkiego Berlina roożność poznania wartości przyjażni 

rznalazła zresztą swe potwierdzenie postanowiono jednogłośnie wy;;lać Polaków. Stało się to tego dnia, kie. 

nie tylk0 w wypowiedziach czoło- serdeczny telegram powitalny Jo dy angielskie władze okupacyjne 

wych mężów stanu Demokratycznej związkowcow polskich. podkreśla1ąc wstrzymały nagle dowóz węgla z zn­

Republiki Niemieckiej, lub w arty- szczególnie przyjażń, łączącą oba na chodu Niemiec i wówczas tylko dzię 

kulach wstępnych jej prasy. Również ~ze narody. Nie dziwi mnie zupełnie ki pomocy narodu polskiego, nasze 

i w tym, co mówią ludzie różnych - mówi dalej Deter - że imperiali- zokłady energetyczne mogły być U· 

warstw społecznych i na różnych s(a styczni podżegacze wojertni tak się trzymane w ruchu. Obecnie wymia-

we Francji i wtargnięcie woj.;k 
niemiech;ch do Pa1·yża. Obie rozwi 
jają tematykę „U pad ku Paryża" , 
która zo„taje tu rzucona na szer 

sze tło historyc·zne, pogłębiona i 
· wmontowana \\" całokształt wyda 
rzeń wojennych. 
Osnową trzeciej części je;;t na· 

pad hitlerowski na Zwią1Aik Radzie 
cki i początkowy okres co(ania "ię 
wojsk radzieckich. Centralnym 
fragmelitem ,icst bil wa o ~1o"k" ę, 
niwecząca legendę o niezwycię:iu· 

nej armii niemieckiej. Głównym 
tematem czwartej części jest epp· 

antagonizm przesye:a wszystk!c 
wi,tki powieści; uno~i się nad pob 
mi bitew, wplata w dzieje wszyst 
kich po.-taci powie~ci, w jego kli· 
macie dojrzewają dramaty osobi· 
ste, po~lębia się szczęście i cier­
pienie ll'<lzkie. 

Triumf Związku Radzieckiego i 
JlOstępowej ludzkości ZO;\tał przed 
stawiony' przez Erenburg«t przede 
wszys1 kim jako Z\\ ycięstwo idei, 
jako moralny triumf socjalizmu 
nad 11:asnacym świ:1tem kapitaliz· 
mu. Jedn~ z postaci „Burzy", ra- · 
dziecki lekarz Krylow, określił to 
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Ul'hronne następstwo roz\\ oju hi· 
storyczneg-o, który zawaiył na :o 
sach obu pafo.tw. Francj!: wydała 
na lu1~ faszyzmu jej burżuazja, 

Zwh!zek Hadziccki rozbił potęgr 

bitlero" ską dzi{•ki bohaterskiej po 
stawie ludn pracującego. jedyneg·o 
wlodarz:1 kraju, kierującego sir 
wzniosłymi ideami mark:>izmu·le· 
niniv.mu. Ta ant~ teza moralna i 
JJolityczna została w „Burzy" na· 
der dohitnie zary~owan:i i podkre 
ślona w i;zeregu postaci 11ow ieści. 

Leopold Marschak 

dzież z głębokiej nienawiści do fa 
szyzmn i harbarzyńs.t'' a. 

Wielkeść tej książki polega mię 
dzy i:in:;mi na jej emocjonalnym 
ładunku. l\ażdą postać QŻywia 

tchnienie wzru"zl"nia lub żar me­
nawiści. Każda je'!t kreślona rę· 

ką wprawnego znawcy chara!ite· 
rów i serc. Dlatego też żyją one 
lJelnym, zindywidualizowanym ży­
ciem. 

Konstntkcję fabularną „Burzy" 
cechuje doskonała zmienność sce~1 
i wydarzeń, które przesuwają aię 
na podobieństwo taśmy filmowej. 
Wielość w~!tków spleciona jest w 
kunsztowną więź narracyjną, któ 
ra tworzy h:u.,nonijn:;t jednoi;6. 
Język powieści jest prosty i pre­
cyzyjny. czasami nawet lapidar­
ny, wol:ty od zbytecznych orna­
ment<lw stylistycznych. 

rekapitulacj:~ dokonaną już z pew mi się w roku 1939 w ohes ie za· 
war<:ia nkladll monachijskiego, a . 

nego, co prawda nie" ielkiego, cly kończy 7!lobyciem Berlina JltZt'7. pea stalingradzka. \V. o
1
statn1ej lapidarnie: „czlowiek radziecki 

zwycięsko obronił epokę". Istotę 

tego zwycięstwa uji!ł występują· 
cy w pe.wieści Francuz, profesor 
Dumas, m:stępująco: „Dlaczego 
lłosjanie zwyciężyli? ~lają oni nie 
tyłko państwo, 'mają 1>11ństwo ,>Ius 
ideę". 

Z talentem wielkiego pmn:flec1· 
sty autor nakreślił szereg fi ;;m i 
fip;urynck p<:tainow.:;kiej Fl'ancji, 
które dopl'owadziły kraj do kata· 
stl'Ofy. Jakże:'. głęboko zo„;tał 1>0J 
kreślony kontrast między nimi a 
komuni.:;tycznymi bojowąikami 
francu~kiego Ruchu Oporn. Ten 
kontrast nabiera jeszcze większ~j 
wyrazh.tości, kiedy pisarz l· "śli 
portrety radzieckirh żołnierzy, 
walczących w ol>ronie stratowanej 
godności ludzkiej, w obronie czło­

wieczef1stwa i jego najle1)szrch 
wartości kulturalnych; kiedy szki­
cuje sylwetki 1·adzieckich matek i 
kobiet, cierph!cych i walczących 
w imie człowieka; kiedy maluje 
ogrom· "yrzeczeń i bohaterstwa, 
do k~órego ,;ą zdolni tylko ludzie 
epoki komunizmu. 

„Bur~a" jest. niewątpliwie jedną 
z najle!)szycłt powieści Erenburga. 
Ta arcyludzka, pełna humanisfycz 
nej treści opowieść o drugiej woj 
nie światowej nabiera w dzisiej­
szych cnsadt osobliwego znacze­
nia„ Każda jej strona j1.'8t groź­
nym os~rzezeniem przeciw podże­
gaczom wojennym i wezwaniem 
do walki o pokój. Jest to powie,;ć 
o wojnie pisana w jmif pokoju. 

stansu czasu 01·az pierwszą synte ob:serwujemy ag·onię hit eryzmu1 

zą okresu drugiej wojny świato· "ojska radzieckie. \\l ojnę obser· wyzwolenie narodów Europy 
wuJ'emr nie t:i;,' lko na ziemiach ra · k" · k d · 

wej. \V literaturze zachodnio·euro J przez zwyCJęs ·1e wois ·a ra z1ec· 
cłzieckich, lecz także w szerel?U B l 

PeJ'skieJ' nie zm;1jduje powieść E· - kie i >:7!urm er ina. 
hajów europejskich: we l~rancji, 

l'enbtu·ga żadnego odpo1Yiednika. Kl'ytyk radziecki K11ipowicz na· 
w Polsce, 11 Nit>mczech i krajach , · f' r 

Literat!IH' burżuazyjna okazala zwał .,Eurzę" p0wiesr1ą 1lozo icz 
południowo·\, schodni ej Europy. 

się niezdolna. do zrckapitulowama ną. Oki:eiilenie -to jest o tyle u-

wielkie~o dramatu wojennego. ,.Bul'za" składa się z pięciu CZ\' sprawiedliwione, ie książka obra· 

l 
Historyczny i ideowy "'en-' prze ści. Pierwsza obejmuje początko- zuje konflikt wrogich idei, dzielą 

łomu osta~niej wojny wystą.pił w we dni kapitulaeji l'ządów zachod cych świat mi dwa zw1lczające 

całej pełn\ (i w postaci najdosko· nio·europejskich, które zaprzeda- się obozy: obóz postępu· i socja· 

na.lszej) w literaturze radzieckiej ły swoje kraje i narody Hitle1·0· lizmu z jednej strony, a wstecz· 

w twfo·czości Erenburg·a, Fadieje- wi. Druga część opisuje wojn!: nictwa i burżuazji z drugiej. Ten 
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Ereubu1·g poświęca w swojej po 
wieści g!ówną uwagę Związko\I i 
Uadzieckiemu, a z państw kapi· 
talistyczr.ych I~rancji. Zwycięstwo 
pierwszego i klęlfka dmgiej zosta 
ły tu umotywowane jak.o nie-

„Burza" nie ,iest powiegcią l'ezo 
nera społecznego 'i gubiącego się 
w suchych medytacjach moraliza­
tora. Jest to utwór zrodzony z 
głębokiej miłości do człowieka i 
jego socjalistycznej ojczyzny t.u-

-Roman Karst 

•) !'..la Erenbm•g „Burza' T. r' I 
i II. Przekłatl St. Stl1lmph·Wojt· 
kiewirza. W~.i. „Książka i Wie· . 
.ma". Warsz~wn 1950. . 

Ili!!! !!!!l!!!J!lll1!1!!!!!!!11 !!Dl!!!l!l?!!!l!BU QI!!!!! I I '1'111f!111 llt!! "Jl'!! I li !! ' :r: ?!l!!Ul!I ·m;n·1 !!!'!!I I !I I li !HUI! 11 r11m1q1111rr'111 a ,f!I 



Oł}OS EUTNOW~KI 

Kronika m. Kutna W ·spale kształcą się kadry księgowych 
I W o~atnich druach maja z~~~~ u~!!?.!~!~,~~~ ~e ~~?.n~~'!~!!.~!~~ czfon>.a 'Póldzielni przed 'PÓi 
czył się w Spale trzymiesięczny lat 60. ulamkańtl, a bardzo duża część godnie, witając delegatów Związ- dzielnią - oto co cechowało atmo 
kurs księgowych spółdzielni pro- Jeszcze .większe były róźnice wy nh'l umiała przeliczać kg na cetna. ków Zawodowych Francji. ~ferę kut"su. 
dukcyjnych. kształcenia. 30 słuchaczy nie U· ry. Ale entuzjazm, z jakim słu- To poczucie odpowiedzialności 

WAŻNIEJSZE TELEFONY; 
22 - Pow. Kom. M. O. 

147 księgowych i 18 pomocni- kończyło 4 kl. szkoły powszech- ćhacze wzlę1i si.ę do pracy, u- Samorząd 1 organizacja partyjna pozwoliło w ciągu bardzo krótkie­
ków księgowych wróci do swych nej. Tylko 14 słuchaczy miało 1 pór, z jakim dzień w dzień sie- , . go bo zaledwie trzymiesięcznego 
spółdzielni, by prowadzić książ· rok nauki poza szkołą powszech- dzieli do późnej nocy, by opano- . Trudno m~wrć 0 ~racy kur;u. okresu nauczyć ludzi, którzy czę­
ki - obliczać pracę, dochód socja ną. Z pozostałych, których więk wać podstawowe pojęcia nauk me podk~eśla1ąc wy~ił~u, ktory stokroć przybyli na kurs z bardzo 
listycznej wsi i udział w docho- szość ukońceyła 5 kl. szkoły pow· ~ołeczno-politycznych i działania I w .zo:gamz~wa.niu z:ycra kursu słabym przygotowaniem, trudnego 
dzie każdeao z członków soółdziel sz~chnej - duża część kończyła tę matematyczne, przekonał i nas i wz1ęl_1 na .s1eb1e sami słuc.h~cze. zawodu księgowego . . 
ni. szkołę w czasie okupacji. Toteż słuchaczy, że dadzą sobie radę. J:iz w pierwszym tygodniu '!"'i 

Sl - Starostwo Powiatowe 
32 - Pow. Zak1. Elektryczny 
83 - Miejski Posterunek MO 
41 - Straż Pofarna 

Kim są absolwenci kursu? najtrudni-ejszym zadaniem w Pracowano rzeczywiście z pasją łomon~ samo~zą~ szkolny,. ktory 
Są ,to wydelegowani przez za. pierwszych dniach istnienia i pra- i uporem. Ośmiogodzinny dzień zor~amzował zy~1e szkoł~ 1 prze· 

rządy lub zebranie członków - cy kursu było stworzenie zwar- lekcyjny nie wystarczał. Słab. strze~ał surowe] dyscypl:py. 

Praca kUI'Su potwierdza uchwały 
IV Plenum 

aktvwiści spółdzielni, tego kolektywu. Należało scalić szym - zorganizowano 2 - 3 go- Duzą rolę :v ~racy sz~oły ode-
165 delegatów ze 165 wsi z róż· dzin dodatkowych zajęć. Co wie- grały:_ organrzac1a party3na, koło 
nych województw Polski, o czór odbywało się dokształcanie, ZSL I koło ZMP. 

. Gdy kurs zbliżał się do końca, 
odbyło się IV Plenum KC PZPR. 
Słowa tow. Bieruta: „Potrze!by rol 
nictwa w dziedzinie kadrowej po 
większają zadania, z~iązane z so 
cjalistyczną przebudową karłowa 
tej gospodarki chłopskiej" - od­
czuliśmy we własnej praktyce. 

50 - Zarząd M!asta Kutna 
102 - Pl-ezydium Pow. Rady 

Narodowej 
91 - Urząd Zdrowia 

10~ - Pow. Zak1. Ubezp. Wza. 
jemn:vch, ul. Narutowi­
cza Nr 20 

20 - Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 
7 - Walenta, Apteka 

li2 - Chacińska, Apteka 
106 - Apteka „Pod Orłem•• 
89 - Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 
90 - Pogotowie Sanit. PCK 

Redakcja 1 Ac:ministr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 

- Kutnie przy ul. Narutowicza 2. 
tPI 217. 

Stwonenie kolektywu szkołl; 

Skład kursu bvł bardzo różny. 
Najliczniejsza była grupa delega 
tów ze Szczecińskie.g-o (40 słucha· 
czy), mniej liczna grupa poznań­
ska - 23, olsztyńska - 16. lubel­
ska - 14. warszawska - 9. 

Nie przysłało ani jednego d<.!le­
gata woj. łódzkie, stosunkowo ma 
ło kandydatów, bo tylkg 5, przy­
słało woj. wrocławskie. 

Nie tylko pochodzenie z różnych 
części kraju, ale i różny wiek lu­
dzi stanowił trudność w pracy 
szkoły. Mieliśmy 19 słuchaczy, 
którzy jeszcze nie ukończyli 1B lat 
(większość ' z nich ze względu na 
wiek dostala po ukończ-eniu kursu 
świadectwo ,,pomoc .księgowego"), 
17 słuchaczy nie mających jeszcze 

różnym wie!ku i różnym po- ale i to nle zadowalało zachłanno Praca organizacji •partyjnych 
ziomie w jeden harmi>- ści słuchaczy. W każdej grupie i młodzieżowej wplywała na bez­
nijnie pracujący kolekty-W szko- seminaryjnej stworzone zostały partyjnych podciągając najsłab­
ły, który w jak najkrótszym cza- 3-ki lub 5-ki samokształceniowe. szych, WPł:vwając na maruderów 
sie winien był opanować podsta- Uczono się w pokojach internatu, i opieszałych. 
wy ideologiczne i programowe na w świetlicach i w jadalni, uczono 

Gdy rozpoczynaliśmy szkolenie 
ilość spółdzielni przekraczdła 500 
- qdy skończyliśmy, dochodzi do 
1000. 

szej polityki, jak też nauczyć slę się w czaEie nauki - po nauce i Poczucie odpowiedzialności wobec 
księgowania i opanować technik~ przed nauką. swej spółdzielni 
pr;icy biurowej. A w wyniku tej pracy nawet naj 
Wi~ bvło to łatwe zadanie. słabsi ·poradzili sobie z oblicze­

Mimo wielkiego wysiłku i sta- Zdajemy sobie sprawę. że 165 

Entuzjazm pracy 

Gdyby nie wiara w człowieka. 
należało by 60 proc. słuchaczy od 
~azu w pierwszych dniach odesłać 
oo domow. 

Po zorientowaniu się w pozio­
mie słuchaczy okazało się. że 
więk~zość i to przvtłacznjąca więk 

niem dniówki obrachunkowej i z 
zaksięgowaniem dochodu l~tb roz­
chodu spółdzielni produkcyjnej. 

Atmosfera na.uki i radości 

rannej. sumiennej nauki nle o- nowych księgowych to mało w sto 
beszło się bez przedegzaminacvj· sunku do potrzeb naszej wsi, a w 
nego zdenerwowania i tremy Cze szcze~ólnośfi do potrzeb nowopow 
go obawiali się słuchacze? Czy - stających spółdzielni ·produkcyj­
komisji egzaminacyjnej? Oczy- nych. Ale zabezpieczenie 165 
wiście w pewnej mierze i egzami- spółdzielni w księgowych - to już 
nu. Ale znacznie silniejsze było krok naprzód, za którym pójdą w 

Ale myliłby się ten, kto by są- poczucie w:elkiej odpowiedzialna oparciu o doświadczenia pierwsze 
dził. że nauka zabiła radość i ści wobec wsi, wobec spółdzielni. go kursu ---: dalsze. , 
śm!ech w szkole. która delegowała słuchacza na Nastrój i osiąJ.;nięcia szkoły po 

Potrafiły połączyć naukę z przy kurs. twierdziły w całej pełni wytvcz-

Gęsta sieć ośrodków m~zycznych 
gotowaniem artystycznych wieczo ,,Jakże będzie, gdybyśmy nie ne IV Plenum i mvśl ref~ratu tow. 
rów Czapównn. Kopałówna, Szu- zdali - pytali nas słuchacze - Bieruta, że „W wielkim procesie 
miło, Rychel. Niesyto i wielu tych, prz<.!cież spółdzielnia nas wysłała rewolucyjnych przeobrażeń w Pol 
którzy stworzyli artystyczną bry ,i czeka na nas". sce Ludowej dojrzewaja i roimą 
gadę szkoły. Słuchacze otrzymywali w czasie l'L\dzie, kształtują się nowi twór-

POWStaJ• e W naszym WOJ• ewódz,wie Kiedy młodzież zdążyła przy- trwania kursu listy od rodz!n. Do cy nowego życia". 
gotować się do artystycznych wy wielu z nich pisali przewodniczą. W ciągu trwania kursu, w toku 

Z inicjatywy Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki Pr~zydium Woje.· 
v;ódzkiej Rady N ctr'ldowej 
Wydz. Kultury i Sztuki przystąpi 
ło do organizowania „Ognisk Kul 
tury Muzycznej i Plastycznej". 

„Ogniska" oparte na wzor3ch 
dawniejszych Ludow:1c!i Instytu­
tów Muzycznych (LIM) mają je­
dnakże szersze pole d dałanin, gdyż 
obejmują nie tylko miasto, lecz i 
w\eś. 

Rząd nasz dąży usilnie do udo­
stępnienia kultury muzycznej ma­
som wiejskim. Pragnie poprzez 
„Ogniska" wyłowić samorodne, 
ukryte talenty i umożliwić im ko 
rzystanie z rzetelnej i pełnowar· 
tościowej nauki pod kierunkiem 
wysoko kwalifikowanych nauczy­
cieli, po to aby kultura przeniknę 
ta do najoalszych zakątków. 

Woj. Wydz. Kultury i Sztnkl re 
alizując postulaty Ministerstwa u-

LZS w Gołąbiewku wychowuje sportowcQw 
W powiecie kutnowskim powstaje go sprzętu.' aby wreszcie klub ten 

coraz więcej ludowych zespołów spor mógł posiadać odpowiednią ilość sek 
towych, coraz liczniej zrzesza się w cji. Pewną pomocą winna :::łuźyć 
nich młodzież wiejska, poszukująca LZS-owi również miejscowa organi 
godziwych rozrywek. zac,ia ZMP. Godne podkreślenia jest 

to, że młody klub sportowy od su-
. Jednym z ostatnio powstałych jest mego początku istnienia dba o zacho 

LZS w Gołębiewku, liczący obecnie wanie właściwe.i dyscypliny wśród 
ponad 20 członków obojga pici. Mło członków. Niedawno usuniętych zo -
dzi sportowcy wspólnymi wysiłkami stało z LZS trzech członków, którzy 
doprowadzili już do porządku boisko zachowywali się w sposób niegodny 
sportowe i poczynili pewne starania sportowca. Decyzja ta zapadła na 
celem ,zdobycia sprzętu spo1·towego. skutek wniosku ZMP-owców -
Jak dotychczas zdobyli oni jedną człcnkt'.iw klubu. 
piłkę i siatkę. LZS w Gołębiewku ma wszelkie 

Ze względu na licznych amatorów dane ku temu, aby stać się dobrym 
sportu w Gołębiewku wydaje się ko klubem sportowym, wychowującym 
:t•ieczną pomoc dla LZS-u ze ~tr0ny nowe k':łdry zdrowej młodzieży wiej 
Zarządu Powiatowego ZSCh. Należy I skiej. Należy tylko przyjść mu z 
młodym sportowcom przyznać pew- pomocą a praca ltlubu pójdzie z pew 
ne kwoty na zakup najpotrzebniejsze nością naprzód. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBIONO legitymację ZAKŁADY Przemysłu ZGUBIONO książec;i;kę 
Zw. Zaw. Kalinowski Wełnianego im. N. Bur- z Ubezpieczalni. Zw. Za­
Roman. Armii Ludowej lickiego Łódź, ul. żw1r:<i wod„ 2 legit. tramwajo· 
28. 10846 Nr 19, unieważniaj'ł zu· we, książecikę racliofoni 
---------1gubioną tabliczkę reje· zacji, palcówkę, świudec 
ZGUBIONO świadectwo stracyjną wozu Nr 11. twa pracy, orzerzenir. le 
półroczne z 7 klasy Szko 550 kar~kie clziecka, śliwiń· 
ły Pod ·•:..:.nrnw<';. Sekuł~ T . • • , ,~ka Irena. 10854g 
Lucyna. !OS.fa ZGUBIONO ksup:ecz,,ę----------

. wojskow•1 \'0 ·a. RKU-Ra- ZGUBIONO k.artę rozp~ 
ZGUBIONO legitymację wa l\lazowiecka na Józe1znaw~zą, . kwit z p1;~lm 
Ubezpieczalni Społecz- fa Bajona urodzonego we1che~11czn~.J. oraz .roz:ic 
nej na nazwisko Gośliń wsi Franopol, dnia Jl .1i1Pnpier~ Zt?mek Jozcfa., 
ska Bronisława. 108411 stopa da 1920, gm . .l\lar:a Prórhmka 37 • r: 
- · nów, tamże zarnicszk,iłe· 108o3g 

ZA~HENIĘ du~~ ir.ie3 z1·:Jo. 5471·ZGUBIONO legit. wyd. 
~a;i1e . i;a. m~~e:1~ze. w przez Okregowy Zw. E· 
srodnne~ciu. Kilmslneg;> ZGUBIONO kartę reje· merytów na nazwisko O· 
214 o- 10843 straeyjną 

•' , 
m. -o. na rok 193!.l. siewala !IIarianna. 

ZGUBIONO legityy_1acJ.;? 
wyd. przez II Urząd . 10852g 
Skarbowy na nazwisko 

Zw. Zaw. na naz.risko Węgierski Tadeusz. ZGUBIONO odcinek z:i.-
Gruchot Czesław. ·0842 10855g meldowania i tymczaso· 

wy dowód osobisty, :\lat 
ZGUBIONO dowód kole ZGUBIONO wejściówkę jasik Józef. l OSfiO~ 
jowy Nr 870794 oraz hi 

fabryczną na nazwislw Jet kolejowy trasa Kaminska Anna, Wioślar ZGUBIONO zaświadcze· 
Zgierz-Ł6di Nr 20.278 rska 19. lO~iHlJ' 

nie obywatelstwa poi· 
Woźniak Wanda. 10847 skiego i zaświadczenie 

.lGUBIO:\O ksiażeczk~ 
lekarskie J aryczews!;:a 

ZGUBIONO wejściówkę Ewa Warszawa Wvi>o· 
fabrvczna na nazwisko Ubezpieczalni Społ„ le- da 5. ' 108.fog 
Cieśiik Zofia. 10840 tymację Zw. Zaw., le-

gitymację pl'acowniczą, ZGUBIONO legitymację 

ZGUBIONO legit. szkol· miesięczny bilet kolej o- rowerową na nazwisko 
ną Nr 100 na. nazwisko wy - Szumach er Dio- Kubiak Jan Nr ran1y 

ruchomił już pięć .,Ognisk" w stępów. było. po prostu tajer;inicą. cy spółdzielni, dopytując się. jak nauki i pracy nad sobą dojrzewa-
województwi2 łódzkim. Tj:lko m~od7; 1eń~zy zapał ~og! P~ Im idz!e nauka. Przez cały czas li i rośli nowi ludzie, którzy ode. 

Skierniewice, Zduńska Wola, moc Tr.oJabown~e (ze 8l:1°ldz:e~m trwania kursu czuli oni. że jeśli grają niewątpl!wą rolę w kształ­
Pabianice oraz Maków i W.Yba- j Wadowice w ~ra~ov:skim), Pie- by się nie nauczyli - wyrzqdzą towaniu wsi socjafo;tvc7nej. 
nów w powiecie skiernie v!ck.m truszce (~e. "POłdztelm Stub~o w szkodę nie tylko sob:e - ale i I. ,Kowalslrn 
posiadają już „Ogniska", kt6r~ ~ku R:esz~ws~im). lub Skrzatowi (ze. swojej spółdzielni. Odpowiedział (Trybuna Ludu) 
piają młodzież i dorosłvr:h. Istnie 1spoldz1elni .farosł~w w Bobrów- -----------------------.,------
ią tam klasy fortepianu, .>!trzy- ce)_ w wyko:z~stam_u przerw_ lek- z • k" z kł d p ł Od . • 
piec, akordeonu oraz instrumen-1 CYJnych na C\Vl~Zeme k.rako:""iak?. n1ers 1m a a om rzemys u z1ezoweno 
tów d~tych. Program obejmuje Te.n z~pał po~?gł .Bob1kow1 (społ 6 6 
również przedmioty teoretyczne dz1eln1a RadzleJOWlCe V.: pow. Ino pod u wagę 
(instrumęntoznawstwo, zasady mu wrocław). sko~pl:towa~ br~ga.dę • 
zyki, harmonia, so1fegio itd.). Mło taneczną l ćw~czyc z i:ią po w1e­
dzież, a r.Pwnież nierzadko i 40 - czorowym dokształcaniu. 
50 letni uczniowie uczą się ocho- Sfaraliśmy 1 się nadać. \\•ieczorom 
czo i z• pozytywnym skutkiem. świetlicowym charakter nie tylko 
Już dzisiaj widać rezultaty rze- rozrywkowy, ale i wychowawczy. 
telnej nauki. Taki charakter miał wieczór świe­

Woj. Wydz, Kultury i Sztuki na t1icowy poświecony życiu i działal 
potyka jednak na poważne trud- ności Juliana Marchlewskiego, kie 
ności, takie jak uzyskanie odpo- dy to za pomoca wierszy ·i insce­
wicdnich lokali i zbyt małe za- nizacji zobrazowaliśmy naiważni~j 
interesowanie ze strony zarządów sze m~menty z dziejów ruchu ro;-
powiatowych i rad gminnych. botniczego w Polsce. 

Jak orientujemy się z doświad- W opracowaniu akademii na za-
czenia istnlejących już szkół. za- kończenie kursu dopomogli księ· 
interesowanie się nimi ze strony gowym - agronomowie, którzy 
społeczeństwa jest olbrzymie. O- napisali scenkę z życia spółdziel­
gromny napływ uczniów jest naj- ni produkcyjnej pt. „Jadą trakto­
dobitniejszym dowodem, że tego ry". 
rodzaju szkoły w ośrodkach wiej Niesposób pisać o życiu i pracy 
skich sa bardzo potrzebne. Mło· świetlicowej kursu, nie nadmienia 
dzież wiejska garnąca się do na- jąc choć w paru sło:.vach o pracy 
uki, ale zajęta pracą zawodową chóru. 
nie była w stanie przyjeżdżać do Chór był jeszcze jednym dowo. 
miast, gdzie koncentrowały się dem, że w atmosfrze pracy i nau­
szkoły muzyczne. Dlatego też pra ki słuchacze potrafili z siebie wy 
ca Woj. Wydziału Kultury i Sztu- krzesać tyle zapału, że nawet rze­
ki idą w kierunku zorganiz.Qwa- czy trudne stawały się na kursie 
nia nowych „Ognisk" i powstaną wykonalne i możliwe. Pod umia.· 
one w Tomaszowie, Zgierzu, Łę- jętnym kierownictwem słuchacza 
czycy, Piotrkowie oraz we wsiach Jaceniuka (ze spółdzielni produk­
powiatu wielujskiego, a mianowi- cyjnej Strzelce, woj. poznańskie) 
cie: w Zdziarach, Sokolnikach, grupa stworzyła chór. który stał 
Lututowie i Wieruszowie. się ozdobą wszystkich naszych wie 

• Henryk Czarnecki czorów artystycznych i uroczysto 

Zgierskie Zakłady 
Orlzie:żowe posiada j:j 
w1~ Oddział, Z\Vany 
B. 

Przcmyslu 
w Ozork0 
Od<lz:aiem 

Jeż0li \\' terenie zgierskiego 
zakładu bezpieczeństwo i higiena 
pracy przedstawiają ~1ę •iobrze, 
to ZL!pł'lnie ina cze i prze,;!sh wia 
się ta s;:>rawa w Oddziale B. ist­
nieje l;im szereg nicdoci<1gnięć . 
zwłaszcza na odcinku higieny 
prac:v, które w mniejszym, lub 
więko:zym stopniu wymagają zlik 
widowania. 

Pozosla \Yia i:i<: omówi€nie cało 
~ci tego zagadnienia ob~Z€rniej 
'Z)'m artyk1iłom. pragniemy za­
i;ić się dziś sprawą pluskiew. 

runków pracy ozorkowskim.­
szwaczkom. Minęły ostatnie dwa 
dni świąt. podczas których mo­
żna było lokal oczyścić, lecz nie 
uczyniono tego. 

\\ 'arnnki, w jakich prac11ją ko 
biety, muszą ulec radykalnej 
zmianie. 

Zapylujcmv referat bezpieczetl. 
stwa i higieny pracy ZZPO, có 
zamierza w tym kierunku uczy 
nić i w jakim terminie dokona 
potrzebnej <lezynfekC'ii. 

Odpowi.edzi tej domagają się 
pracownicy · oddziału B w Ozor 
k'owie. 

300 dzieci 
Otóż Oddział B jest niesłychanie b t • z • 
zapluskwiony i co gorsza, nicze ro 0 niczego g1erza 
go radykalnego nie czyni się, wyjedzie nad morze 
aby ten stan rzeczy usunąć. PltJ Towarzystwo Przyjaciói Dzieci w 
skwy rozmnażai<J się w szczeli Zgierzu zorganizowało wrzasy dla 
nach muru. w st:Jłkach. stolach 300 dzieci zgierskich. Wyjadą one 
itp. Zapobieganie im w postaci w lipcu i sierpniu nad morze. do 

• 1. • t · Stegna w okolicy Gdm'lsk?. Jako o-
wysypania Pr-OSZl'\ll ies me wy piekunowie jadą z dziećmi wycho~ 
starczające, należało by przepro- wawczynie i wychowawcy ze szkot, 
wadzić gruntowną dezyniekcję jak również kierownicy szkół podsta 
całego ł<l!<alu. wowyrh z tow. tow. Ruszkowskim 

N a torniast referat bezpieczeń- i Wa>yi•zyn~oV:'skim 11~ czele. 
, . h' . · z . . I Zapisy dz1ec1 na wyJazd do Stegna 

st\\.a l Ig1eny pracy \Y .g1erzu pnyjmuje sekretariat TPD. Infor-
"'7 1ak d·?t vchczas -; me m,e uczy macji szl!z.ególowych udziela kierow. 
ml, w kierunku poleoszenia wa- nik TPD tow. Nowiński. (.T. M.) 

Państwowe Zakłady Pończosznicze w Aleksandrowie z radością witają ustawę 

o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 
ta nkpotrzcbnie opuszczona. opó 
źnia wyniki produkcji oraz ujem 
nie wpły\va na pQornesi€nie się 
stopy życiow~j ludzi pracy. 

znajdzie si~ wśród załogi Pań· sandrowsldch kare lekarzO\vi fa 
stwowych Zaldad·ów Pollczoszni brycznemu. który· przecie ż po\Vi 
czych w Akksandrowie ktoś. kto nien służyć przykładem innym 
ciągle jeszcze nie rozumie dosta ludziom pracv. Lekarzem tym 
tecznie poważnie swego udziału jest doktór, Bronisława Zwyrzy, 
w pracy zespołowej, karany jest kow~ka, która bez usprawiedłi· 
zgodnie z ustawą, zaś kary testa wienia, opuściła cztery kolejne 
nowi~ jiednocześnie ostrzeżenie dni pracy, pozbawiając w ci~gu 
dla innych. tego czasu pomocy lek arskiej 

. " ' -2.-ltchalak Jan. 10851g mza. 10808-G 175n5fo. 

Ustawa, o zabezpieczeniu so­
cjalistyczne i dyscypliny pracy, 
była żywo komentowana w Pań 
stwowych Zakładach Pm]czoszni 
czych w Aleksandrowie. Na spe 
cjalnym zebraniu. zwol<mym w 
maju, przez naczelnego dyrekto 
ra, wszyscy kierownicy zapoznali 
się z u~tawą i przenieśli otrzyma 
ne instrukcje o zabezpieczeniu 
socjalistyczne j dyscypliny pracy, 
na swoje oddzi::ily. \V oddzia­
łach produkcyjnych odbyły się 
masówki, na któr~·ch robotnicy 
zapoznali się z treścia i zadania 
mi ustawy. Cała załoga, w wy-

4o niku tego, nastawiła się na wal 

OJ thwili ząr,oznania :::ię z u· 
staW<:J rozpoczęto walkę z ujaw 
ni a jącym się w niektórych cizia 
lach pracy brakiem dyscypliny, 
,\•yn ika jl)cym z braku d<>statecz­
nego uświadomienia. Zdarzało 
się na przykład. Ż€ pracownicy, 
pracu jzicv na a kord. bez dosta te­
cznych powodów nie stawiali się 
do pracy. Powod"Owało to niejed 
nokrotnie z:it rzyrnanie się całego 
cyklu produkcji, ponieważ np. 
od tego, czv pracowała cewiar 
ka, uzal€żni€ni byli cholewkarze 
i stopi<arzf'. Zdarzały się więc 
posto1e, spowodowane nieraz ni€ 
obecnością tylko jednej osoby. 
Tłumaczenia i nawoływania do 
po'rządku nie zawsze odnosiły po 
żądany skutek. Obecnie. ieżeli 

Wymiar kary uzależniony jest pracowników zakładu. W tym 
od wieikości prze winieni a Ob. wypacl'!rn spr a wa zo.sta1a ski ero 
Wanda GcdrO\\icz na przykład. wana do S<1du Grodzkiego w to 
pracownika Oddziału 9, dzi. Również do sądu skierowa 
musiała za płacić 200 zlotych ka no sprawę ob. Reginy R~pczy11 
ry, zaś Władysław Wiśniewski, skiei, pracownicy Oddziału 5. 
p!·acownik Oddziału I. który o· Poączosznicy aleksandrowscy 
puścił bez usprawiedliwienia 3 pragną, aby ich zakład pracy 
dni, musiał zrezygnować przy świecił przykładem ter.minowe­
wypłacie z 2.670 zł .. to znaczy go i najlepszego wykonania pla 
polrącono mu przeciętny zaro- n)w produkcyjnych, toteż nie 
bek za 6 d'ni pracy. Kilkunastu będą tolerować takich eleme11 ~ 
pracowników otrzymało nagany. I tów, które przeszkadzają i opói 

-rm-m1111J111 ____ -=i __________________ kę z ni<!usprawiedliwionymi opu-
---·-' ··----------------------- siczeniami dni pracy i spóźnie 

CZYTAJCIE „ r.OZDOWIUGhrdaic:ie 

niami. Zrozumiano, że realiza­
cja planów produkcyjnych jest 
w poważnym stopniu uzależnio­
na od ścisłego przestrzegania 
dvscvolinv oracY. że każda minu 

Jest rzeczą charakterystyczną, niają bieg pracy. 
że wvmierzono w zakł<ldar.h alek Mieczysław LepskJ 



, 
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Ze sportu 

Trybuny rozbrzmiewają oklaskami 

Co pisała prasa łódzko w dn. 14 czerwca 1930 r. 

Tydzień K. F. otworzył boiska i stadiony miłośnikom 
wszytkich sportów w Łodzi 

Ha stadionach ŁKS Włókniarza i 
dawnym Zjednoczonych w 

godzinach ·popołudniowych ~bierają 
się codziennie miłośnicy sportu i do 
późnego wieczora entuzjazmują się 

jego różnymi dyscyplinami. Jedni 
oglądają walki 'bokserskie, inni rz. za 
parciem śledzą rozgrywki piłkars!Oe, 
a inni spotkania w szczypiorniaku. 
Tydzień Kultury Fizyc1inej otworzył 
nasze boiska i stadiony dla wszyst­
kich. Każdy po pracy może na nich 
spędzić kHka godzin zapoznając 
się z wieloma rodzajami sportów i 
zażywając wypoczynku na świei:ym 
powietrzu. W poniedziałek na trybu­
nie stadionu ŁKS Włókniarza 1icbra­
la się niemal cała drużyna ligowa 
tego klubu. .która z zainteresowa­
niem śledziła przebieg meczu piłkar­
skiego rozgrywanego właśnie tego 
dnia pomiędzy Włókniarzem a Sta­
lą oraz Związkowcem i Unia. Na 
boisku bokserskim zebrali się· milo­
śnicy 'pięściarstwa. Już pierwsza war 
ka do;;tarczyła im wiele emocji. Wal 
czyło dwóch chłopców. Obal silni i 
nieźle 2aawansowani technicznie 
wnieśli do walki tyle zapału i serca, 
że walka ich dostarczyła widzom 
więcej emocji niż niejedna walka 
okrzyczanych pięściarzy. 

czynniki 1Gerujące naszym 
sportowym. 

życiem strzyk sportowy, w którym we:zmą 
UPAŁY JAK W AFRYCE 

Gazety ł6di;kie donoszą o iście afry 
kańs.kich upałach, jakie ostatnio na­
wiedziły Polskę. W dniu wczoraj­
szym w Łodz.i było 35 stopni Celsb 
l!!Z'1· „Promienie słońca są tak siłn~, 
że trawa żółknie w oczach". Pogoto­
wie zarządziło specjalne dyżury dla 
ofiar porażenia słonecznego. 

WOJNA DOMOWA w CHINACH 

Armia północna po pięciodniowej 
bitwie rozgromiła zupełnie wyboro· 
wą armię Czm1g Kai-szeka, biorąc 
do niewoli 2ó tysięcy jeńców. 

FRYZJERZY CHCĄ GOLić 
W NIEDZIEL~ 

Cech fryzjerów wystąpit ponow­
nie do Miniztcrstwa Pracy o wyda­
nie zezwolenia na otv.·arcie zakła­
dów fryzjerskich w niedzielę i świę 
ta. Ministerstwo sprzeciwiło się po 
raz trzeci. Pisma łódzkie stają w o­
bronie fryzjerów, stwierdzając, że 
golenie nalE:ży do codziennych- czyn· 
ności każdego człowieka i zakłady 
fryZ'jers:kie, podobnie jak resmura.· 
C'je, powinny' być otwarte również w 
święta. -

DW ANAśCIE OFIAR POżARU 

Przy ul. Majowej 4 w Tomaszowie 
wybuchł pożar, którego pastwą padł 
cały dom mieszkalny. Dwanaście o­
sób odniosło tak ciężkie poparzenia, 
że odwieziono je do szpitala. Kilb 
osobom grozi śmierć. 

SAMOBóJSTW A RZEMIEśLNI· 
KóW 

W domu przy ul. Zielonej 38 po­
pełnił samobójstwo 43-let.ni krawiec, 
Antoni Słomkowski. Słomkow::;1d 
wskutek braku klienteli już raz pró 
bował popełnić samobójstwo - ura­
towano go jecln:ik w porę. Druga pró 
ba samobójstwa zakończyła się 
śmiercią dena.ta. 

"'" • * 
51-letni Stanislaw Jankowski 

stola1·z - pozostający od droższego 
czasu bez pracy - rzucił się w dniu 
wczorajszym pod pociąg przy zbiegu 
ulic Tuszyńskiej i Przędzalnianej. 

NASTĘPCA MUSSOLINIEGO 
W sporrządzonym „na ws:ielki wy­

padek" testamencie dyktator 
Wło.ch - iMusS-Olini wy1inacriył Siwe­
go następcę. Ma być nim hrabia 
Galileazo Ciano .zięć Mussoliniego. 
(.,Głos Poranny"). 

POŁOW NARYBKU 

TEATRY 
Tyd.zi~i1 Kultury Fizyc.znej dostar 

czy nam jeszcze wiele ciekawych po­
kazów i imprez sportowych i nie­
wątpliwie zachęci do uprawiania 
sportu liczne rzesze mlodzie:i:y i urz.u­
peh1i nasze kadry e.awodnicze. 

PAiql)'l'WOWX 
TEATR lM. S'flil<'A1'A JARACZA 

(a&. Jaracza i7) 
Ostatnie dni. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

PAŃSTWOWY 
l'EATłł POW::>ZECHNY 

(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(teł. 160·36) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma-
łych interesów". · 

l'A~~T\. OWY 1"EATR NOWY 

TEATR „ARLEKIN" 
CnL Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny. 

TEA'fR „OSA„ 
fTraugulta 1, tel. 272-70} 

Dziś teatt• nieczynny. Premiera 17, 
VI. 1950 r. t 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
,,LU'l'NlA" 

Dziś, o godz. 19.15. „Córka pani 
Angot". 

(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-31) PAlQ'STWOWY TEATR żYDOWSK1 
O godz. 19.15 „Makar Dubrawa". 

l'EA'l'R ,,PINOKIO'' 
(nL NaWl"ot 27) 

Godz, 8 i 15 wg. zamówień rila 
szkól widowisko zamknięte pt. „No· 
wa s-z~tq lctóla" 

(ul. St. Jaracza 2. tel. 217-49) 
kier. a:rt. Ida Kamińska 

Zespół Wrodawski. 
środa, dnia 14 czerwca „Przyjacie 

le" A. U-.picl1skic:go. w przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga. Poczatek o 
godz. 19,30. Zniżki ważne. 

~WIĘTA K. F. GENERALNYl\t 
PRZEGLĄDEM DOROBKU KÓŁ 

SPORTOWYCH I LZS. 

Swięta Kultury Fizycznej 'prze­
p,atane rokrncznie Spartakiadami) 
nie będ<! jednak tylko generalnym 
przeglądem umasowienia i rozwoju 
kultury uz:vcznej w naszych najniż­
szych ogniwach 1 to jest w kolach 
spcrtowych i Ludowych Zespołach 
Spotiowych. lecz zarazem spraw­
dzianem podwyższania naszych umie 
jętności organizacyjnych i zrozumie­
nia wskazań stawianych nam pr.z.ez 

Tabela II ligi 
piłkarskiej 

GRGP a W8CllOD::\ TA. 
7 li 10:4 1~:9 - f 10:4 H:S 

KINA 
Stal Katnwit.iC 
Skra. Czestocliowa 
Polonia-Bvtom · 
Zw. Chcl:u;ck 
Ogniwo Tarnovia 
Stal Lipiny 
Polonia Przemyśl 
Kolejarz Prze1~yśl 
Lublinianka 

7 
7 
7 

9:5 lti:lO 
!1:3 18:1-1 
S:ti i:::s 

ADRIA ..,. Kino nieczynne z powo· 
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zdradzieckie skały" 
16, 18.30, 21 

godz. 

BAJKA <Fr~nciszkańska Sl) 
,,Zwycięski powrót" godz. 18, 20 

GDYN lA (Vaszynsk1ego 2) „Program 
aktualno~ci krajowych i zagranicz 
nych Nr 23" 
godz. 15, 16. 17, Hl. 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składany: Dzieje jed­
nej obrączki". „Słoń i NJ:rAwka" . 
„Noc Nowo:-oczna", „Mistrz nar­
ciarski", „Kjm zoetanę" 
godz. 16, 18, 20 

M tJZA (.Pabianicka 173) 
„Hrabia Monte-Christo" Il seria 
godz. 18, 20 

POLONIA (.Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEJJWlOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Dziś o wpół do jedenastef' 
godz. 11.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Guramiszwili" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) 
,,Jasn2. droga" godz. 18, 20 

REKOlW (Rzgowska 2) 
„Nieodrodna córka" 
godz. 18 20.30 

S'l'YLOWY (Kilińskiego 123) 
„Pieśń tajgi" 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Saławat wC.dz Baszkirów' 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

WISŁA (Daszyi1skiego 1) 

7 ti:S 
7 li:$ 
7 6:8 
7 :i:ll 

Włók. Częstochowa 7 3:11 

GRUPA ZACHODNIA 

lli:H 
11:13 
!l:l~ 

!l:~O 
9::-!.j 

„Kłopoty referenta Trziszld" Kolejarz Toruń 
godz. 16, 18.30, 21 Stal Sosnowiec 

7 11:3 l2:7 
7 0:3 ] i :12 

y·ŁOKNIARZ (Próchnika 16) Gmtrdia Szczecin i 9:3 Ul:H 
„Legitymacja partyjna" Bud, Lechia 7 n:.3 l7:J5 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 Kolejarz Bydgoszcz 7 S:ti .li:ll 

WOLNOść (Nap:órkowskiego 16) Z"·· Radomiak 
„Urodzony w październiku" Włókniarz Bzura 

7 8:6 1!?:10 
7 6:S 1-1:15 

godz. 16, 18. 20 I Kolejarz o~tr6w 
tAUHĘTA (Zgierska 26) Polonia świdnica 

Kino nieczym1e z powodu rempntu Widzew Ł6dź 

7 5:9 S:ll 
7 ::\:11 5:19 
7 2:1~ 11:'.!l 

Jedziemy· polami kołchozu 
„Czerwony kłos". jednego z 8 koł­
chozów Stanicy Kaniowskiej na 
Kubanm. Pola te wyglądają. ni· 
czym zielony lrnbicrzu. 

letruego, pasy leśne winny tu za­
jąć 229 ha; kołchoźrucy postano­
wili jednak, ie już w przyszłym 
roku zakończą wykonanie planu. 
Kołchoz stworzył wfasną szk(>łkę 
clrzew owocowych i leśnych. 

- Ubiegły rok przekonał 
wszystkich kołchoźników, że pa­
sy leśne stanowią potężną Qbro­
nę przed palącymi wiatrami i 
„c1,arnymi burzami". ''' lecie nad 
naszymi polami pneciiągnęła ta­
ka groźna .,czarna burza". Zasy­
pała ona jedną działkę, ale do 

W PRZYSZŁYM ROKU 
SPARTAKIADA .•. 

udział sportowcy wszystkich dyscy­
plin. Capstrzykowi towarzyszyć bę­
dzie 10 aut ciężarowych, na któ­
rych dawane będą pokazy gim­
nastyki przyrządowej, szermierki, 
walk zapaśniczych. terusa stołowego 
i wszystkich sportów uprawianych 
w Łodzi. 

święta I<ultury Fizycrz.nej obcho­
dzone u nas będą co dwa lata. Na­
stępne święto Kultury Fizycznej ob­
chodzić będziemy w 1952 roku, nato­
miast w 1951 roku będziemy świad-
kami pierwszej w Polsce Spartakia- WIELKA PARADA 
dy. a więc imprezy mającej już na SPORTU ŁÓDZKIEGO 
celu zademonstrowanie naszemu spo· Capstrz.yk i defilada sportowa w 
łeczeństwu naszego dorobku i postę- dniu 18 b. m. na stadionie ŁKS 
pu w sporcie czysto wyczynowym. Włókniarza izaćmią swą krasą ws1iy-

stkie dotychczasowe „parady" na-
w SOBOTĘ O GODZ. 18 szych sportowców i rz; pewnością na 

Jak już pisaliśmy, w sobotę w długo pozostaną w pamięci s-porto­
przededniu samego święta K. F. I wej, a nawet i... niesportowej Ło· 
ulicami śródmieścia przejdzie cap- dzi. 

Na boiskach liqowqch 

Co niedzielę na boiskach ligowy eh toczą. się zadęte walki o pnnkt.y, 
które trzywają tysiące miłośników piłkarstwa w Polsce w ciągłym na-
1Jięciu. Napięcie to wzrastać będzie terali z każdym dniem i minie dopie· 
ro wtedy, gdy ... nadejdą pienvsze iirzymrozki. Ale do tego jeszcze da-
leko. · 

. . 
ŁOZLA przyjmuje ju~ zapisy 

do biegu „Expresu Ilustrowanego" 
Bieg sztafetowy „Exptessu Ilu­

strowanego" 1·ozgrywany rokroc-.­
r.ie w parku im. Poniatow!'kiego od 
będzie się dnia 25 czerwca rb. 

Bieg ten ma już za sobą bogatą 
tradycję i należy do rzędu nsjpopu 
Jarniejszych i największych imprez 
lekkoatletycznych Łodzi. W biegu 
!'Ztafetowym „Expressu Ilustrowa­
nego" 7 x 2000 mtr. biorą stale u­
dział wszystkie najsilniejsze kluby 
lekkoatletyczne toteż llwykle gro­
madzi on na starcie najlepszycl.l 
średniodystansowców. . 

Zasadniczo w myśl regulaminu 
w biegu tym mogą brać udział szta 
fety wszystkich klubów, stowarzy­
szeń i kół sportowych z terenu wo 
jewództwa łódzkiego zrze;izonych 
w PZLA. W drodze wyjątku do bic 
gu mogą być dopuszczone ,zespoły 
!"iestowarzyszone. 

nowano gazety, czasopisma, stwo­
r.zono dla każdej brygady biblio­
tek! rzaopatrrz:ane zarówno w lite­
raturę piE:kną. jak agrotecha'.cz­
ną i polityczną. Pl""ąjezdni prele­
genci wygłaszają w obozowiskach 
odczyty na najrozmaitsze tematy. 

Wieczorem po powrocie do koł­
cho.zu, rz.wiedziliśmy klub kołcho­
llO\\'Y oraz chatę - laboratorium. 
Kierownik zespołów amator­
skich opowiedział nam, ż.e dsama 
tyczne lcólko amatorskie wy;;ta­
wiało niedawno operetkę .,Wesele 

Bieg 7 x: 2000 mtr. odbę~zie się 
już po ra'l czwarty, wznov.-;ono go 
bowiem po wojnie w 1947 r. Do­
t~rchczas zwyciężyli: KS Włólmiar~ 
- Pabianice dwukrotnie (1947 i 
1948 r.) i ŁKS Włókniarz (1949 r.J. 
Nagroda przechodnia .,Expressu Ilu 
strowanego" piękna statuetka 
biegacza - stanie się własnością te 
go klubu, k tóry trzykrotnie, nieko­
niecznie kolejno, odniesie zwycię­
stwo. Najpoważniejszym kandyda­
tem do zdobycia nagrody jest więc 
KS Włókniarz - Pabianice, ale nie 
zwykle groźnymi konkurentami są 
dla niego obecny posiadacz nagro­
dy ŁKS Włókniarz i zgierska Bo­
ruta. 
. Zgłoszenia do biegu sztafetowe­
go 7 x 2000 mtr. kierować należy do 
sekretariatu ŁOZLA, Piotrkowska 
67 do dnia 21 czerwca rb. 

nicy Kaniowskiej były dwie cer­
kwie i Sllynk ... 

godz. 17.30. 20 
śWIT (Batuck1 Rynek 2) 
„Młoda Gwardia" Il seria 
godz. 18, 20 

Przewodniczący kołchozu Szu­
min i agronom Krasnobryż z du­
mą opowiadają o bogadwa<'h spół 
dzlt'lni. !'osiada ona 5.140 hel1:ta­
rów urodzajne-i ziemi, którą upra 
wfa się przy pomocy 16 trakt-0-
rów; w okresie sprzętu zboża pra 
cuje tu 6 kombaJnów. W farmach 
kołrhozowych jest 580 krów, 2000 
owiec, 310 sztuk nierogacizny, p9-
11ad 5 tys. kur, gęsi i kaczek. Kol 
chen. „Czerwony Kłos" stosuje pło 
dozmian połowo - łąkowy, ma rów 
nież nawadniane ogrody i wspa­
niały sad owocowy o powierzchni 
67 ha. W roku ubiegłym kołchoz 
osiągnął półto.ra miliona rubli do­
chodu. 

Agronom kołchozowy Krasno­
bryż opow.inda, wyciągając rękę 
w kierunku pola: 

W śród żyznych pól 
I «ubania I 

Obecnie stanica ma 3 kluby kol 
chozc.we, Centralny Dom Kultu­
ry, około 10 sklepów, kino, radio­
węzeł, elektrownię, jedną szkołę 
10-letnią i 7 szkół 7-letnicb, do 
których uczęszcza łącznie po.nad 
3 tys. dzieci. Stanica. Kaniowska 
liczy około tysiąca przedstawicie­
li inteligencji - są. to nauczycie· 
le, lekarze, inżynierowie, techni· 
cy, mechanicy, agronttmowic itp. 
Prawie w każdym;domu jest ra­
dio i elektryczność. · Mieszkańcv 
~tarucy otrzymują codziennie po­
nad 1000 egzemplarzy gazet i cza­
sopism. W roku ubiegłym kołchoź 
nicy nabyli w sklepach spółdziel­
czych towary przemysłowe war­
tości 2.'i milionów rubli, w tym: 
motocykle, rowery, aparaty radio 
we itp. 
Kołchoźnicy wiedllą, że wszyst­

kie swoje sukcesy, swój dobrobyt, 
zawdzięczają partii Lenlna­
Stalina, rząclowi radzieckiemu, wo 
dzowi i nauczycielowi - towarzy­
szowi Staliuowi. 

Program ·na 14 czerwca 1950 r. 
12,04 Dzie:nnik. 13,35 Aud. G~~· 

clla klas 10 i 11 „St.efan Żeromski , 
14,00 Aucl. „Prawda i życie". 14,20 
(Ł) Muzyka kameralna. 14,55 Kon~. 
solistów. 15.30 (Ł) „śpiewający zwie 
rzyniec". 1-3.00 Dziennik. 16,30 (Ł) 
„Od naszy..-:h korespondentów". 1.6,4.0 
(Ł) Recital skrzypcowy. W. He1m1· 
chówny. 17.00 Koncert. 17,45 Audy· 
cja dla młodzieży wiejskiej. 18,15 
(Ł) „32 zagadka muzyczn~"·-:-- .aud. 
sł.-muz. w opr. B. Bus1ak1ew1cza. 
18.40 Wszechr.ica. 19,00 Audycja dla 
wsi. 19,15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 
20.00 Dziennik. 20.40 Pieśni Schuber 
ta. 21.00 Koncert Chopinowsh."i. 22,00 
„Kontrakt małżeński" - fragment 
pow. Dickensa. 22,30 (L) Muzyka ta 
nec:>ma. 23,00 Ostatnia wiadomości .• 
23.15 Muz:vka. 

- Tutaj ~ieliśmy lucenię. W 
roku ubdeglym przeszliśmy całko­
wicie na plodozmian połowo - łą­
kowy. Pnna1l tysiąc hektarów nb· 
sialiśmy jednorocznymi i wielo· 
letnimi trawamd. Stanowi to rę­
kojmię przyszłych bogatych plo­
nów. 

Po osiągnięciu w r. ub. zbiorów 
w wysokości 18-20 ctn. z ha, po­
stawiliśmy sobie iza zadanie: ze­
brać w r. b. po 32 ctn. z ha na ca 
łym obszarze zasiewów. 

Mijamy długi pas lesny. Gęsto 
zasadzane drzewa, sięgające po­
nad 3 mtr. wysokości, tworzą pięk 
ny zielony żywopfot. 

„Oto nasi najlepsi opiekunowie" 
- powiada na ich widok prze­
wodniczący kołchozu. 

Zasadzono tutaj już 80 ha pa­
sów leśnych. W mvśl planu 15-

drugiej, g<lzie rósł słonecznik, nie 
dotarła. gdyż na.tknęła się na o­
chronny pas leśny. Cała masa nic 
siunej przez wicher ziemi osfadla 
wśród drzew. Słlmeczuik został 
uratowany. 

- Wkrótce wszystkie nasze po­
la otoozymy pasami leśnymi, a 
wówczas nie będziemy się oba­
wiali żadnych „czarny<:h burz". 
ani palących wiatrów - powia­
da Szumin. 

Na tle zielonych pól, jak białe 
wyspy, widnieją obozowiska poi· 
ne. Białe domy toną. pośród zielo· 
nych drzew wiśni i moreli. Koł­
choz liczy 4 brygady polne, które 
na cały czas trwania robót w po­
lu przenoszą się w step. W obo­
zowiskach polnych stworzono 
wszelkie warunki kulturalnego 
życia: zainstalowano radio. za.abo 

w 'Malinówce", a obecnie pracuje 
nad przyg-otowaniem innej sztuki. 
Chata - laboratorium pozostaje 
pod kierownictwem kołchozowe­
go agronoma, który prowadzi w 
okresie ztmowym specjalny kurs 
agrotechniczny dla kołchożników. 
W czterech pokojach .,laborato­
rium" rozmieszczono wzory roślin 
hodowanych na polach kołchozu, 
wykresy ilustrujące stały wzrost 
urodzajności tych upraw; w poko 
jach tych przeprowadzają do­
świadczenfa kołchoźnicy, któr:i:y 
pracują nad podniesieniem uro­
dza.jności zbóż lub wprow&dze· 
niem ,1owych upraw. Wat·to tu 
wspomnieć, że w rb. obsiano 110 

raz pierwszy na, Kubaniu 2 tys. 
ha bawełną. 

Przed rewolucją jedynymi in­
stytucjami •. kulturalnymi" w sta-

Kaidy kołchoźnik okręgu Ka· 
niowskiego stale ma w pamięci 

SŁOWA TOWARZYSZA 
S1.'ALINA: 

„Od was wymaga się tylko jed­
nego - pracować uczci~ic, dzie­
lić dochody kołchozów wecllug 
pracy, strzec mienia kołchoz.ów, 
strzec traktorów i lllaszyn, dobrze 
doglądać koni, wYk<mywać zada· 
nia, jakie stawia. przed wami wa­
S7.e państwo robotniczo - chłop­
skie, uma-cnlać koł<'hozy .•. ". Te 
mądre wskazania Stalina. są dla 
kołchoźników drogo.wskazem w 
ich walce o dalszy rozwój gospo­
darki kołchozowej, o zapewnienie 
obfitości produktów rolniczych w 
kraju radzieckim. 

Dzisiejsze imprezy 
w ramach T-vgodnia 

Kultury Fizycznej 

W dnin dzisiejszym, w ramach 
'.l'ygodnia Kultury .Fizyezncj 

otlb',?dt! się nust',?pujące imprezy 
~portowi': 

8tadiou ŁKS Włókniarza godz. 
li.30. •rurnicj piłkarski 8 zrzcsz~ń 
spnrtu,1·.vch Zw. Zaw. '" przcrwa~h 

odb«,:rl:! ~ię biegi sztafetowe lOxlOO 
rcprnzc11tacji zrzeszeń sporto­

wych Zw. Zawodowych omz zawo 
dy pokazowo w łucznictwie z u­
działem mistrza Polski „Unia" 
(Zgierz). 

Hadasik startuje 
w piątek w Łodzi 

W piątek o godz, 18 ua torze w He­
lenowie łódzka „Gwardia" organizuje 
wyijcig kolarski na 100 klm. w 
którym udział weźmie szercrr koinrzy 
z poza Lotlzi. „ "' 

Organizatorzy ZU,pewnill sobie już 
start Hndusika i Kowoczka ze Bh1ska 
Brygiewicza i Brzozowskiego z \Vło: 
dawka, Motyki i Bąka z Krakowa, Cu 
chn, 'J\fichulnka, Targońskiego, Kuderta 
\Y,!jcika Siemińskiego Włodarczyka { 
)fanowskiego z Wars~awv brac

0

i Ja­
nickich 7. Wrocławia 01·~; czołowych 
kolarzy łódzkich z Bekiem Gabry. 
chem, Sałyg:i. i Leśkiewiczem' na· czele. 

Ponnilto wyslRno jeszcze ~zcreg in­
nych zaproRzeń. tak że Fpodzicwać sit; 
nalci.y rekordowej obsady. 

Sport w ZSRR 

Na mame zapa śniczei 
.~fOSKWA. W 'l'ule ro:.:poczęł~· się 

1111~trzo~twa Zwh!zku Radzieckiego w 
walkath zapa~niczych ". styh1 wol. 
nym. 

W znwotlac·h. które będą trwał\- 10 
dni. bierzn udział ponad 100 c:zoło~..-~·cb 
zapaśników radzieckich. 

Nasi korespondenci piszą . . 

Kto zainteresuje się 
sportowcami z Piorunowa? 

i:lport to rzecz pii;>kna i pożyt1•r·zna. 
n~r.:-z pro:;tn, cll:t Judzi. któfly upr:i­
\l"laJa gn z zamiłol\·aniern. 1Ii11sto ma 
to dohr:! -"tronę clla sportu, «c kluby 
posiadu,ją. ollpo1•:icclnie boislrn i 1n~­
~zc.ic, że rnłouzież po o8miogodzinnym 
clnrn prae~·. ma jeszcze czus ua tr"­
uing. Natomiast na woi i<pruwa. ta. 
przed:'tttwia Ri~ nieco gor~cj. Ho nioma 
odpowiedniego boi~ka, a dzień pracy 
końrz_y- si(• z :rnchodetn ~lońca. Wie:: 
ch!_'h1i wykorz~:stu.i1! niedzieli:.-. • 
I~na rzecz, że tych ch~tJ1ych jC$t nlc­
v.·11.'ln. Bo o ile z.d~-~ylrm Fie zoriento­
wać, to nn tereni; gm. i·odzieradt> 
(pow. Łask) istnieje jedna drużyn~ 
(jeiili tak można nazwać kilku ciwr. 
ny.eh), którą. zorgnnizowuł ob. Knapi

0

ń­
sk1, na terenie rozparcelowanego ma­
ją.tku Piorunów (gm. Wodzierady, pow. 
Łask), • · 

Grają, w siatkówkę. Czy dobrze czv 
prawidłowo. nie wiem. Ale mam w~u:.ie. 
nic, że gclyby któryg z klubów sporto· 
wych f,odzi, zechciał zaintere.sowa(i się 
tymi :;portowcami w Piorunowic to 
bez wątpienia wyszłoby to ifu n~ ko­
rzyść, 

A. Kowalczyk 
korespondent ,,Głosu Robotniczego" 

)Io~e któreś z naszych kół sporto­
wych zainteresowałoby się sportowca­
mi z Piornnowa1 Czekamy na zgłosze. 
nia. 

Z życia ZKS „Budowlani" 
Sekretariat ZKS. „Budowlani", 

zawiadamia, że przeprowadzana 
jest przerejestracja członków Klu­
bu. Wszyscy członkowie Klubu . oba 
wiązani są do zgłoszenia się w Se 
kretariacie po odbiór legitymacji 
~złonkowskich. Sekretariat czynny 
Jest w poniedziałki, środy i piątki 
~d godz. 18. 

or. o. 
Organ t.M:t.klego Komitetu I WoJe· 
w6dzklego Komitetu Polskiej ZJ•· 
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